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POZNAŃ, 31 sierpnia.
Do tój chwili nie mamy żadnych wiadomości o po- 

siedzemu zgromadzenia narodowego z dnia wczorajszego, 
na ktoiem rozpocząć się miały rozprawy na projektem 
do prawa o przedłużenie władzy pana Thiers. Do wnio­
sków, o jakich wczoraj wzmiankowaliśmy, przybyły je­
szcze w tym samym przedmiocie dwa inne, które rów­
nież pod obrady zgromadzenia przyjdą a mianowicie: 
wniosek Buffeta popierany przez prawicę, który propo­
nuje nadanie władzy wykonawczéj p. Th'ers w duchu 
ustawy z r. 1848, i drugi Choiseula, różniący się od po­
przedniego tém tylko, iż nie przyznaje zgromadzeniu 
narodowemu władzy ustawodawczéj a dozwala p. Thiers 
uczęszczać na posiedzenia zgromadzenia i tamże prze­
mawiać. len ostatni wniosek popiera lewica wszyst­
kich odcieni a zgadza się nań i rząd. Prawdopodobnie 
więc wniosek ten wraz z artykułem wstępnym zapro­
jektowanym w imieniu władzy wykonawczéj przez mi­
nistra sprawiedliwości, pozyska większość w zgroma­
dzeniu; prócz bowiem lewicy zapewne w ostatniéj chwili 
przyłączy się doń dość jeszcze głosów, które się za nim 
oświadczą, aby odrzuceniem jego nie narażać kraju na 
nowe przesilenie, ku któremu wszelkiemi siłami prze 
cała prawica. Nie przestaje ona występować z całą 
gwałtownością przeciw p. Thiersowi, tak że o jakiem- 
kolwiebądź zbliżeniu pomiędzy nią a p. Thiersem pra­
wie myśleć niepodobna. Przechylenie się stanowcze p. 
Thiersa na stronę lewicy, jeszcze większą wywołuje 
w méj zaciętość, jaką nadewszystko odznaczają sie le- 
gitymiści. *

Język ich organów w niczóm prawie nie różni się 
od języka dzienników, jakie wychodziły pod komuną. 
Union mówi bez ogródki, że p. Thiers jest zupełnie 
i?zdolnym jodynie do robienia złego. 
Monde w wyrażeniach ostrych podobnież o nim się
0dzZ.Wa7 domaea s‘e wyboru innego prezydenta. Ga­
zette de France podaje jako jedyny środek ukoń­
czenia parlamentarnego przesilenia wybór Henryka V. 
Légitimiste oświadcza, że dopóki p. Thiers stać bę­
dzie na czele rządu, dopóty nie będzie ani Boga, ani 
moralności, ani praw ani własności, jak dotąd tylko 
panować będą wódka i samowola. W obec więc ta­
kiego stanu, rzeczy przewidywać łatwo, że rozprawy będą 
nader burzliwe i namiętne, a choć jesteśmy przekonani, 
ie p. Thiers i nadal utrzyma się przy wtadzy, wszakże 
załatwienie podobne nie zakończy tymczasowości, jak to 
już w dniu wczorajszym na tém samém miejscu powie­
dzieliśmy, a ta ze szkodą Francyi tak długo trwać bę­
dzie, dopóki forma rządu jasno i stanowczo orzeczoną 
nie zostanie. Co wszakże nie tak prędko nastąpi ; bo 
do załatwienia téj kwestyi pierwszorzçdnéj potrzeba 
zwołać zgromadzenie ustawodawcze, a chwila ta przez 
przedłużenie władzy p. Thiers odroczoną zostanie. Obe­
cnemu zaś zgromadzeniu nie przysługuje rzeczone prawo 
i lewica w wniosku p. Choiseula, niejako ■ wyraźnie 
przeciw temu zastrzega się, odmawiając stanowczo zgro­
madzeniu narodowemu charakteru ustawodawczego.

Constitutionnel donosi, iż w kołach dyplomaty­
cznych krąży pogłoska, że w Szwajcaryi w Beaurivage 
ma nastąpić spotkanie pomiędzy kanclerzem rosyjskim 
a Gorczakowem a p. Thiersem. Jenerał Le Fłó, po­
seł francuski w Petersburgu, miał, jak twierdzi rze­
czony dziennik, zabiegami swemi u dworu rosyjskiego 
zdziałać, iżz spotkanie rzeczone umówionćm zostało. 
Wiadomość tę podajemy z wszelkiém zastrzeżeniem, bo 
jakkolwiek rząd rosyjski kokietuje z Francyą, wszakże 
me sądzimy, aby chciał demonstrować nieprzyjaźnie 
Przeciw Prusom, a inaezéj owego rendez-vous uważać 
f>y nie można. Nawet zjazdy w Ischl, Weis i Gastejn 
1 zbliżenie się Prus do Austryi nie oziębiły dotąd ser­
decznych stósunków cara Aleksandra z Prusami.
, Co do powyższych zjazdów to Norddeutsche 
AJlgemeine Z tg stanowczo zaprzecza wsz lkim do­
mysłom dziennikarskim o przymierzu pomiędzy Austryą 
& Prusami; twierdzi owszém, że jedynie Provinzial 
torrespondenz i Correspondance de Berlin 
rozumiały intencyą rzeczonych zjazdów, widząc w nich 
Dko wymianę wzajemnych idei i poglądów pomię- 
y dwoma rządami, mającemi na celu zapewnienie 

m U° ®uroPæ pokoju. Nie sądzimy wszakże, aby 
Podobno zapewnienie organu księcia Bismarcka przeciąć 
mogło wszelkie domysły i wnioski, które codzieó nie­
mal się mnożą, a dzienniki zagraniczne głoszą, że do 
“Mów, w Gasteinie zawartych, weszły i Włochy.
«u Hiszpanii, jak donoszą najnowsze wiadomości, 
"¡«rytym został nowy _ spisek Karlistów, który groził 

«kim wybuchem. Spisek ten miał na celu zorganizo­
wanie powstania przeciw istniejącemu rządowi. Na 

ole stanąć miał sam Don Carlos, który tajemnie prze­
rwał w Bajonnie.

Wiadomości urzędowe.
»N-aucgyfiel°wi wyższemu dr. Goebel przy gimnazyura 
» Wernigerode nadany został tytuł profesora. 5

Korespondencye Dziennik^ Pozn.
(Poni. . m t • . Marsylia, 24 sierpnia.

°Pia szkół w Lyonie iB głosy dzienników o! takowym. —
Szczegóły.)

bu 1-^9 lle razj tele£ram P^ynosi nowinę o jakićm 
arzit^m posiedzeniu, tyle razy na drugi dzień pełny 

«5 salon de lec turę, w którym zwykle czytuję 
denniki. Wszystko ciśnie się wtedy do dosłownego 

sprawozdania podawanego przez Journal officiel.
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£„T° -bïl0 ‘ po biedzeniu, na którćm pan 
zainterPelowal rząd o festyn dla uczniów w Lu- 

, e‘ lrz.erzucW inne pisma siedziałem przy sta-
E2 iTinileAaW0.dn‘e łaklmś kapitaliście — który mi 
i qnrtoi dad poziidan^ 0W^ Sazetęi po przeczytaniu, 
i sarkałem na rządową naszą administracyą, że się nie 
pos ara raz o lepsze czcionki, któreby starym ludziom 
pozwoliły prędzćj czytać dziennik urzędowy. Wreszcie 
wstał mój jegomość i podawszy mi pismo rzekł: Lisez 
monsieur, et jugez en si cela est dégoûtant!
Umai żem w chwili onćj nie wykrzyknął jak drugi Ar­
chimedes: znalazłem! bo słowo dégoûtant oświeciło 
mnie nagle w kwestyi od dawna mnie zajmującćj. Nie 
raz pytałem już sam siebie, co właściwie pobudza mo­
narchistów do tego skrzętnego niepokojenia kraju,
Które rozmaitemi sposobami wywoływać usiłują. Od­
powiedź, że z po za egoistycznych celów partyi nie wi­
dzą szkody, którą sami sobie przynoszą, nie zawsze 
mnie zadowalniała, boć przecież partyi tćj nie brak na 
czionkacn pod wszelkiemi względami wysoce wykształ­
conych i mogących przewidzieć złe. któreso staip. si«conych i mogących przewidzieć złe, którego staje się 
przyczyną ich postępowanie. Otóż zdanie owego sta­
ruszka naprowadziło mnie dopiero, jak mniemam, na 
prawdziwą drogę. Monarchiści chcą koniecznie obrzy­
dzić krajowi rzeczpospolitą i doprowadzić go do tego, 
aby w danytn razie rad był, iż po zaprowadzen u mo­
narchii skończą się przecież spory i kłótnie, które tamu:ą 
handel, przemysł i organizacyą, siejąc niepewność i niepokój 
pełnemi rękoma. Oni myślą, że po upływie niejakiego 
czasu mieszkańcy powiedzą sobie jak ów kapitalista 
c est degoutant i powrócą do monarchii, jak owe 
sybirskie włóczęgi, co uciekłszy na wiosnę z więzienia 
i powłóczywszy się przez lato po stepach na zimę zja­
wiają się sami do Więzień. Jakkolwiek proceder ten 
jest zręcznym, przecież rachunek może bardzo łatwo 
omylić. Nasze. południe pomięszało już nawet szyki 
monarchistom i na ich zabiegi odpowiedziało, jak wczo­
raj donosiłem, powszechnćm petycyonowaniem o rozwią­
zanie izby.

lemu to więc dążeniu prawicy do zniechęcenia 
kraju do republikańskiej formy rządu należy przypisać 
mterpelacyą p. Monnet. Posiedzenia owego, na którćm 
prawica, tak żądna, na pozór decentralizacyi, przykla­
skiwała p. Simonowi, przemawiającemu za centralizacyą 
w szkołach i dowiodła tym sposobem jeszcze dosadnićj, 
że jćj wcale nie o zasady lecz o osobiste cho zi cele, 
opisywać nie będę; doniosę wam tylko o niektórych szcze- 

i ’ m?SiŁcycł1 posłużyć do lepszego zrozumienia rzeczy. 
Większość znaczna mieszkańców Lugdunu zentuzyazmo- 
waną jest dla rewolucyi przeszłego wieku i jćj duchem 
przesiąkłą, ztąd i rada miejska ma taką samą barwę. 
Przywiązanie fanatyczne do republiki, protegowanie 
wolności sumienia do ostatnich posunięte konsekwen- 
cyi, przytćm sceptycyzm o wolterowskim odcieniu, oto 
charakter tego zgromadzenia, odpowiadający, jak rze- 
kłem, charakterowi większości mieszkańców. Jednym 
z pierwszych kroków rady było więc zaprowadzenie 
w obrębie miasta elementarnych szkół bezwyznanio­
wych, i odebranie wychowania młodzieży kongregacyom, 
w których ręku dotąd się znajdowało. Istniejące prawa 
sprzeciwiały się wprawdzie temu, lecz rada rozumowała 
następnie: cały świat zgadza się na to, że postanowie­
nia o wychowaniu elementarnśm, wydane za czasów 
cesarstwa, są nadzwyczaj kiepskie i na obałamucenie 
młodzi wyrachowane. Dla czegóż tedy mamy cze­
kać, aż je zgromadzenie narodowe zmieni, kiedy będąc 
panami w swoim domu, możemy sami to uczynić. Jak 
rzekli tak i zrobili panowie radni. A rozprawiając nad 
urządzeniem tych szkół i nad tćm, czy nauka religii 
ma być w nich wykładaną, dali się porwać pewnemu 
mówcy, który im dowodził, iż znajomość dogmatów re­
ligijnych i historyi biblijnćj nietylko dla dziecka nie 
jest pożyteczną, ale nawet szkodliwą. Gdy bowiem — 
mówił on — przyjdzie do klas wyższych i tam z nauk 
przyrodzonych i logiki dowie się, że pewne rozumowa­
nie biblii i dogmatyki, jako to historya o stworzeniu 
świata w 6 dniach,, o słońcu, któremu Jozue kazał sta­
nąć, nie zgadzają się z faktami, przez ścisłe nauki do- 
wiedzionemi, to straci koniecznie wszelką wiarę i sta­
nie się sceptykiem zupełnym. Uchwalono więc po tćj 
mowie, że miejsce nauki religii zastąpi nauka etyki 
ogólnćj. Uchwała ta naturalnie wywołała zawziętą po­
lemikę, która trwała w dziennikach lugduńskich od 
września przeszłego roku bez ustanku prawie. Chcąc 
pokazać, że zarzuty te «ą niesłuszne, umyślono zapro­
wadzić na sposób Szwajcarski uroczyste rozdawanie na­
gród połączone z festynem pod goł m niebem, podczas 
którego to obrządku dzieci miały pokazać, że im sy­
stem wychowania publicznego wcale na złe nie wyszedł. 
Rada uchwaliła na ten cel aż 26,000 franków. W obe­
cnych stósunkach kraju i ze względu na opłakany stan 
finansów samego Lugdunu, któremu niedawno nawet 
bankructwo groziło, było to oczywiście za wiele. Lecz 
nie o to głównie chodziło. Niektóre pisma podniosły 
krzyk niesłychany o niemoralność, jaką festyn rzeczony 
miał zaszczepić w młodćm po oleniu. Wina tam bo­
wiem było bardzo wiele i jadła po same uszy. We­
dług opisów dzienników oponujących, naturalnie prze­
sadzonych, miała to być prawdziwa orgia. I krzyki te 
były tak głośne, że poruszyły aż pewnych członków 
prawicy, których zwłaszcza to oburzało, że na festynie 
owym wygłoszone zostały mowy serdeczuie republikań­
skie. Otóż inde irae. A jaki skutek tej interpelacyi 
i burzy, którą podniosła? Tylko ten, że na południu 
wzmogła się żarliwość w zbieraniu podpisów na pety- 
cyach o rozwiązanie izby, a w Lugdunie samym, który 
dotąd mimo wszelkićj denuncyacyi pism reakcyjnych ' 
był spokojny i dzięki rozsądnemu postępowaniu pre­
fekta, p. Valentin, o rozruchach ani myślał, panuje 
wielkie we wszystkich warstwach wzburzenie. Rada

municypalna zaprotestowała nawet uroczyście przeciw 
sposobowi, w jaki w Wersalu traktowano tę sprawę. 
Jesteśmy tu wszyscy jak najmocnićj przekonani, że ma- 
łćj tylko potrzeba jeszcze iskierki i nieznacznego wie­
trzyka, aby między palnym niateryałem tego miasta 
wielki rozniecić pożar. Obawialiśmy się, aby to nie 
nastąpiło w skutek uchwały rozbrojenia gwardyi naro- 

c’° Powzięcia którćj izba skłonną się okazywała, 
w tćj chwili jednak przynosi nam telegram szczęśliwą 
wiadomość, że Thiers groźbą opuszczenia jćj wymóg- 
na nićj ustępstwo. O ile mógłem dotąd zauważyć 
wielka panuje radość u nas z powodu nowćj tćj pora­
żki prawicy i sądzimy powszechnie, że dzisiejsze posie­
dzenie wpłynie także na prędkie i pomyślne rozwiąza­
nie sprawy przedłużenia władzy i na uciszepie chwi­
lowe rozdąsanych namiętności w zgromadzeniu. Obok 
tego jednak liczba podpisów na petycyach rośnie gwał­
townie, bo wszyscy powtarzają sobie, iż nasza izba za 
nadto podobną jest do przeszłoroeznego zgromadze­
nia hiszpańskiego, aby zadaniu swemu zadość uczynić 
mogła.

NIEMCY.
* Berlin, 30 sierpnia. Zwyczaj, jaki się przecho­

wał z przeszłości, że z francuskiemi władzami Niemcy 
w ogólności korespondują po francusku, obraża dumę 
niemiecką w wysokim stopniu i nastręcza prasie nie- 
mieckićj sposobność do żądania zmian w tym względzie 
i wpr wadzenia innego zwyczaju w stósunkach z wła­
dzami. francuskiemi. Mianowicie ta oburza ich okoli­
czność, że niemieccy oficerowie przebywający w Fran­
cyi ze zwycięskićm wojskiem w stosunkach nieuniknio­
nych z Francuzami nie używają niemieckiego języka 
ale,w korespondencyach swychposługujasi- językiem fran­
cuskim. Francuzi, mówi dziennikarstwo niemieckie, nie 
umieją się poznać na formach grzeczności i dobrego 
wychowania, jakie cechują oficera niemieckiego. To za­
poznawanie tych przymiotów nie zmieni naturalnie ich 
postępowania, bo oficerowie okazują się grzecznymi i do- 
brze wychowanymi przez wzgląd na własnątgodhość; ale 
właśnie ta .godność nakazuje, żeby nie we wszystkich 
okolicznościach zrzekano się ojczystego języka a posłu­
gi .ano się mową francuską. Pojmujemy, utrzymują 
dzienniki niemieckie, że oficerowie w chwilach nagłćj 
potrzeby, gdzie chodzi np. o rekwizycye, piszą po fran­
cusku, bo w takim przypadku ich własny interes wy­
maga przyspieszenia sprawy — ą!e do tego zwyczaju' 
nie powinni się sto ować w takich razach, w których 
na pospiechu bynajmniej nie zależy. Wszakże Fran­
cuzi, kiedy wkroczyli do Niemiec, nie marzyii nawet 
o posługiwaniu się niemieckim językiem, a jeśli ich nie 
rozumiano, to gwałtu ¡używali. Nie chcemy wprawdzie, 
aby wojska niemieckie naśladowały w tym względzie 
Francuzów — ale wszystko wreszcie ma swój koni c. 
Niemiec w skutek uuiżoności Swojćj a może w skutek 
próżności, ażeby pokazać, że umie władać językami ob- 
cemi, używa w korespondencyach francuszczyzny — ale 
czas byłby pozbyć, się wreszcie tćj niepotrzebnćj grze­
czności i uległości i ńajlepićj pono będzie, jeźli Niemcy 
z Francuzami tylko po niemiecku mówić będą. — 
Widzimy, że po zdobyciu sobie powagi dla oręża nie­
mieckiego chcianoby i dla języka równe zjednać zna­
czenie; czy te zachcianki wszelako pomyślnym uwień­
czone będą skutkiem i potrafią wyrugować język fran­
cuski, który od wieków zyskał sobie prawo obywatel-' 
stwa — wątpić się godzi.

Jak z arę cza, ą dzienniki, dotychczasowy pełnomo­
cnik niemieecki W Paryżu, hrabia Waldersee zastąpiony 
został panem Harry Arnim, który w nadzwyczajnćj mi- 
syi udał się już do Wersalu. Do zmiany tćj przywię- 
zują dzienniki znaczenie pokojowe, utrzymując, że stó- 
sunki z Francyą polepszyć się niusiały, kiedy rząd nie 
widzi już potrzeby wysyłania pełnomocnika wyłącznie 
wojskowego, który po skończonćj wojnie miałgobowią- 
zek przekonywania się, czy Francya do nowćj nie sposobi 
się wojny i szczerze myśli o zawarciu pokoju.

W kanćlerstwie niemieckićm wszelkie robią przygo­
towania w celu zwołania szybkiego parlamentu Rzeszy 
niemieckićj. Większa część członków rady związkowćj 
zjechała już do Berlina i wkrótce rozpocznie takowa swe 
prace, ażeby módz już przy zwołaniu parlamentu potrze­
bny do obrad mieć materyał. Skarżono się bowiem 
w ostatnich czasach, że projekta do praw rozmaitych 
za późno bywały przedkłane; teraz stósownie do woli 
kanclerza już przy ukonstytuowaniu Się tego ciała par 
łamentarnego cały m teryał będzie przedłożony, ażeby 
każdy poseł mógł mieć jasny pogląd na przyszłe prace 
parlamentu.

Co do reformy systemu monetarnego dowiadujemy 
się, że rząd zaniechał podobno zamiaru zwołania ko- 
misyi, ale że gotowy przedłożony plan sejmowi.

Komisya międzynarodowa wyznaczona do uregulo­
wania niemiecko francuskićj granicy skończyła podobno 
swe prace i postanowiła, że gmina Jvrecourt, o którćj 
przyległości w komisji toczyły się spory, do Francyi 
ma należeć, natomiast gminy Bezange la Petite, Mon- 
court i Lafrimbolle do Niemiec przypadają.

Kreuz Ztg powstaje przeciwko pismu socyalistów 
Sociajdemokrat, zwalając nań winę za straty mate- 
ryalne, jakie bezrobocia robotników berlińskich wywo­
łują. Mianowicie oburza się na ostatni numer rzeczo­
nego pisma, które w dniu 26 bm., wtedy kiedy mula­
rze rozejść się postanowili, między innemi wypowie­
działo : „Robotnicy niemieccy uważają nas jako swych 
pionierów i mają w tćm słuszność. — Duch jest dobry 
i pozostanie dobrym. Codziennie przed rozpoczęciem 
posiedzenia śjiiewają Marsyliankę.“

Nie mówiliśmy prawdy — pisze Kreuz Ztg, że 
robotnicy niemieccy tylko z namowy zagranicznych wi­

Piątek, 1 września 1871
Przedpłata kwartalna

wynosi w Poznaniu 2 tal. 15 sgr., w monarchii pm- 
skiój 3 tal. 1 agr. 3 fen., w Anstryi 6 guldenów, 
w Niemczech 2 tal. 21 sgr. 3 fen., we Francyi 18 fr., 
w Anglii 4 tal. 15 sgr., w Szwecyi 5 tal. 15 sgr., 
w Danii 4 tal. 2 sgr., we Włoszech 28 fr., w Rzymie 
30 fr., w Szwajcaryi 25 fr., w Belgii 16 fr , w Turcy

28 fr., w Ameryce 8 doi.
Przedpłata 1 ogłoszenia

przyjmuje się w ekepodycyi; przedpłatę przyjmu-ą 
w monarchii pruakiój oraz w państwach do związku 
pocztowego niómieoko-aus r , ack. na'!cł.ących urzędy 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajen 
tury, za których pośrednictwem (zob. nit.) moiuu

takie przesyłać ogłoszenia do eksp. Dzi*n. Poin.
I Rękoplaruii

nadsyłano redakcyi nic r.wra ają i będą 
aniszoione.

chrzycieli, nie uznających żadnćj ojczyzny, odbywali 
i odbywają bezrobocia i że ich socyaliści obcy za na­
rzędzie do celów swoich politycznych uważają, ażeby prę­
dzćj czy późnićj wywołać rewolucyą.

WspominaTśmy wczoraj, że w Lipsku ma się od­
być narada właścicieli fabryk niemieckich w celu prze­
szkodzenia bezrobociom robotników; dzisiaj nadmienia­
my, że w Berlinie także odbyło się przed kilku dniami 
zebranie, na którćm obradowali nie tylkofabrykanci, ale 
i ci rzemieślnicy, którzy zatrudniają robotników, jak złemu 
zaradzić.

Wśród rzemieślników berlińskich jedynie pracują­
cy po fabrykach machin wyróżniają się podobno spo­
kojem i nie myślą zaprzestać . robót dla wymuszenia 
większćj płacy — a liczą ich na przeszło dwadzieścia 
tysięcy.

fi-^AUSTRYA I WĘGRY.
* Wiedeń, 29 sierpnia. Ze wszystkich stron po­

twierdzają dziś wiadomość, którąśmy już przed kilku 
podali dniami, że na zjeździe w Gastejnie nie zawarto 
wprawdzie żadnćj konwencyi i nie spisano żadnćj ugody, 
ale jednak doprowadzono do entente, która ważną 
w przyszłości odegrać musi rolę, jeżeliby się mianowi­
cie potwierdziło doniesienie jednego z tutejszych kore­
spondentów Scbles i s che Ztg, wedle którego pod 
wpływem Niemiec doprowadzono i pomiędzy Austryą 
i Rosyą do porozumienia we względzie pewnych kwe­
styi i że dalćj zastrzeżono dla Rosyi przystąpienie do 
pewnych ąustro-niemieckicb porozumień dla czego tćż 
korespondent ten uważa nadanie wielkiego krzyża or­
deru św. Anny jenerałowi Edelsheimowi, który, jak to 
swego czasu donieśliśmy, jeździł do Warszawy dla przy­
witania cara imieniem cesarza Franciszka Józefa, za coś 
więcćj niż za akt źwykłćj grzeczności. Być nawet, 
wedle korespondenta, może, że i moment owego za­
strzeżonego przystąpienia teraz już nadszedł. Powtórny 
zjazd monarchów naznaczony został stanowczo podo­
bno na dzień. 5 i 6 września w Salzburgu, gdzie oso­
biście ma być przez nich przypieczętowaną nowa ta 
entente cordiale. Czy i hr. Andrassy w zjeździe tym 
weźmie udział, rzeczą jest jeszcze niepewną; hr. Beust 
jednak udaje się także do Salzburga. W każdym razie 
musi prezes węgierskiego ministerstwa wielki w wy­
padkach gastejnskich mieć interes, gdyż radzca sekcyi, 
p. Hoffmann, udał się wczoraj umyślnie do Pesztu, by 
mu zdać sprawę z umów odnośnych.

Oprócz zjazdu gastejnskiego zajmują jeszcze uwagę 
publiczną wybory do owych sejmów krajowych, które 
rozwiązane zostały, i sprawa ugodna.

Ruch, owemi wywołany wyborami, coraz szersze 
przyb era rozmiary a walka pomiędzy obu przeciwnemi 
sobie obozami staje się coraz namiętniejszą. Jako pró­
bkę tego przychodzi nam przytoczyć przemowę wybor­
czą znanego geologa p. Suess, dotychczasowego repre­
zentanta wiedeńskiego 2 obwodu — Leopoldstadtu — 
który oświadczył w nićj pomiędzy innemi: „Kto z Sło­
wianami, feodałami i ultramontanami chce na podstawie 
minionych wieków nowe utworzyć państwo, ten zapo­
mina, że cała wykształcona ludzkość widziałaby w upa­
dku podobnego państwa tryumf cywilizacyi. Naprze­
ciw rządowi, którzy takie żywi plany, stoimy zgodni. 
Mąż do męża, ramię do ramienia walczyć będziemy, 
by siebie i Austryą zachować od takich Austryaków.“

Sejmom, które wyjdą z tych wyborów, ma między 
innemi, jak organa półurzędowe zaręczają, być przed­
łożone i pr awo narodowościowe. Lublański Tag- 
blatt podaje nawet już bliższe tego prawa szczegóły. 
Wedle tego ma w sejmach i reprezentacyach powiatowych 
uchwała co do spraw narodowościowych wtenczas tylko 
przyjść do skutku, jeżeli słowiańska i niemiecka „ku- 
rya1' z sobą w tćj mierze są zgodne. W tćm ma rząd 
upatrywać najlepsze zabezpieczenie interesów każdćj 
narodowości. Każdćj prócz tego kuryi ma przysługi- 
wzć prawo nakładanie podatków na ziomków swoich 
dla utrzymania szkół i popierania spraw, odnośną na­
rodowość szczegółowo dstykających.

. Mężowie zaufania narodowości drugiego rzędu opu­
ścili już Wiedeń, zgodziwszy się podobno na podstawy 
ugody, z Czechami zawrzeć się mającćj. W włoskim 
jedynie Tyrolu poniósł rząd w akcyi swćj ugodowćj 
klęskę, która jednak nie jest dla niego hańbą, gdyż 
układy rozbiły się dla tego, ponieważ przy wszystkich 
koncesyach dla narodowości włoskićj podtrzymywał je­
dnak jedność Tyrolu. Nieudanie się to stwierdza 
półurzędowa nota Wiener Abendpost, która brzmi, 
jak następują:

„Wiedziony chęcią załagodzenia sporów, jakie od 
dawna istnieją pomiędzy niemiecką a włoską częścią 
Tyrolu, gotów był rząd zadość uczynić ile możności 
życzeniom ostatnich we względzie większćj autonomii 
i s erszćj niezależności. Dla tego polecił namiestni­
kowi Tyrolu, aby w porozumieniu z kilku mężami zau­
fania obu części kraju wygotował odnośjy projekt do 
prawa, któryby zaraz jako wniosek rządowy mógł być 
przedłożony sejmowi tyrolskiemu. Inicyatywa ta rządu 
nie znalazła niestety oczekiwanego przyjęcia ze sirony 
najbardzićj w tćm intereso,vanćj. Wezwani z Tyrolu 
włoskiego mężowie zaufania sądzili przeciwnie, że im 
należy obstawać przy żądaniach, jakie się nie zgadzają 
z jednością kraju tyrolskiego. W takich okolicznościach 
musi rząd zrzec się zamiaru swego a dla zrealizowania 
go oczekiwać chwili, gdzie Tyrol włoski przez wybór 
umiarkowańszych (reprezentantów poda mu do tego spo­
sobność.“ . 1 ;

W czwartek dnia 24 b. m. zebrali się w Cieszynie 
mężowie zaufania ze wszystkich okręgów księstwa cie­
szyńskiego, zwołani przez komitet narodowy wyborczy. 
Ułożono na tćm zebraniu listę narodowych kandydatów 
do sejmu szląskiego i uchwalono odezwę, w którćj cii
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kandydaci wyborcom się polecają A mianowicie usta­
nowieni są za kandydatów: I) dla dmin wiejskich: 1) 
dla okręgu cieszyńsko-frysztacko-jabłonkowskiego: pan 
Józef Dostał, kasyer fabryki i burmistrz w Górnéj Su­
chéj, i p. Jerzy Cieńciała, posiadacz gruntu i burmistrz 
w Mistrzowicach ; 2) dla okręgu bielsko-skoczowsko- 
strumieńskiego p. dr. Aloizy Eisenberg, adwokat w Bia­
łej; 3) dla okręgu frydecko-bogumińskiego: p. dr. Ko­
tek, adwokat w Frydkn; II) dla miast: 4) Jabłonkowa, 
Skoczowa i Strumienia ks. Dominik Oreł, proboszcz 
z Gór. Suchéj; 5) dla Frydka, Frysztata i Bogumina 
ks. Karol Hudzitc, proboszcz w Frysztacie. Co do Cie­
szyna dopiero komit>-t postanowi. '

Wydział Towarzystwa rólniczego cieszyńskiego na 
posiedzeniu dnia 12 b. m. postanowił odbyć w początku 
września wycieczkę rólniczą do Mistrzowie i Mostów 
i urządzić z nią walną dożynkę u Andrzeja Folwarcznego 
w Mostach. Pod koniec września odbędzie się wystawa 
rólniczą rzeczonego towarzystwa w Cieszynie, na któréj 
i drób wystawiony będzie. Na tćmże posiedzeniu przy­
jęto kilkunastu nowych członków do towarzystwa i spo­
rządzono spis szkół, jakiego zażądało ministerstwo, ce­
lem założenia bibliotek rólniczych w kraju szląskim. 
Ministerstwo wyraziło, iż wedle potrzeb narodowości 
udziela książki niemieckie, czeskie lub polskie.

FRANCYA.
* Na drngiém posiedzeniu sądu wojennego w Wer- 

sali przystąpiono do przesłuchania drugiego z oskarżo­
nych As si’ego, który równie jak Ferré należał do naj- 
czynniejszych sprawców rokoszu.

Adolf Alfons Assi pracował według aktu oska­
rżenia pierwotnie jako mechanik w hutach w Creuzot, 
gdzie wrodzone zdolności wyjednały mu miejsce przeło­
żonego jednego z zakładów specyalnych. Creuzot było, 
jak wiadomo, widownią kilkakrotnych strike’ów, w któ­
rych Assi czynny brał udział. W skutek wybuchu dru­
giego strike’u w miesiącu lipcu r. z. Assi, jakkolwiek już 
wówczas nie był zatrudnionym w hutach, gdyż od 19 
stycznia tegoż roku począł był samodzielnie prowadzić 
swój proceder, został przecież uwięzionym, atoli, jak 
utrzymuje, wyrokiem sądu uznanym za niewinnego. —
W czasie oblężenia Paryża wstąpił jako oficer do kor­
pusu wolnych strzelców Isle de France, pózniéj prze­
szedł do 192 batalionu gwardyi, w którym należał do kom­
panii marszowéj w stopniu porucznika. Kiedy się two­
rzył w Paryżu komitet centralny, obżałowany mając 
wpływ znaczny jako członek Internacyonalu, wybrany 
został delegowanym i tym sposobem stał się członkiem 
owego komitetu. Dnia 17 marca mianowany dowódzcą 
67go batalionu, zaczął odtąd w rokoszu wielce czynny 
brać udział. Już nazajutrz postąpił na gubernatora ra- 

. tusza i pułkownika gwardyi narodowéj, a jako taki 
z wielką energią zajmował się stawianiem barykad oraz 
przysposabianiem amunicyi i żywności. Wkrótce potém 
obrany został członkiem komuny. Należąc zaś do tćj 
najwyższćj władzy rokoszan, brał udział w wszystkich 
jćj uchwałach i dekretach, mianowicie podpisał dekret 
rozporządzający zburzenie kolumny Vendôme i domu p. 
Thiersa, daléj dekreta nakazujące pożogi i rabunki, na­
reszcie i wyrok śmierci na zakładników. — Tymczasem 
nadzwyczajna czynność i gorliwość obżałowanego wzbu­
dziła podejrzenie w jego kolegach. Skutkiem tego uwię­
ziono go nagle w pierwszych dniach kwietnia, lecz wkil- 
ka dni pózniéj przeniesiono do ratusza a d. 15 kwietnia 
całkiem puszczono na wolność. Odtąd jednakże nie peł­
nił już urzędu gubernatora ratusza, lecz wykonywał nad­
zór nad fabrykacyą amunicyi, przybrawszy sobie za po­
mocnika niejakiego Fossé. Z jego więc rozporządzenia 
fabrykowano bomby napełnione petroleum, któremi 
w' czasie oblężenia rokoszanie hojnie częstowali Wersal- 
czyków ; co więcćj zaś, zdaje się nie ulegać wątpliwości, 
że Assi kazał nawet zatruwać pociski. Akt oskarżenia 
zarzuca mu przeto, że: podburzał obywateli do wojny 
domowéj, zachęcał i zmuszał wojskowych do wstąpienia 
w szeregi rokoszu, przywłaszczał sobie władzę cywilną 
i wojskową, wydawał rozporządzenia, nie będąc do tego 
zgoła uprawniowym, wreszcie należał do twórców i wy­
konawców dekretów, które pociągnęły za sobą skutki 
straszliwe i mordercze, jako to spustoszenia, r ezie, ra­
bunki, pożogi i morderstwa ludzi zgoła niemieszających 
się do spraw politycznych.

Assi liczy około 30 lat. Przed sądem wojennym 
stanął ubrany z niemniejszą starannością, jak Feiré, 
z tą różnicą, że zatrzymał mundur pułkownika gwardyi 
narodowéj. Wszedłszy na salę posiedzeń usiłował po- 
równo z wspomnianym wyżój kolegą swym okazać swo­
bodę umysłu a nawet wesołość. Wszakże owa weso­
łość obudwóch objawiała się w zbyt głośnych i hała­
śliwych wybuchach, aby ją można uważać za naturalną; 
przeciwnie była to widocznie maska, którą pragnęli po­
kryć wewnętrzny niepokój W ciągu przesłuchania nie 
poszedł obżałowany za przykładem Ferré’go, który od­
mówił wszelkiego tłómaczenia, lecz owszém na wszy­
stkie pytania odpowiadał obszernie, a nawet zdawał się 
chcieć roztrząsać kwestye polityczne. Utrzymywał on, 
że gwardya narodowa dla tego tylko podniosła rokosz, 
że ją zaczepiono i że obawiała się, aby zgromadzenie 
wersalskie nie narzuciło krajowi króla. Daléj przyznał, 
iż kaził f.brykować bomby napełnione petroleum, lecz 
dopiero od czasu, jak Wersalczycy zaczęli strzelać po­
ciskami eksplodującemi. Natomiast wyparł się podpisu 
swego na dekrecie dotyczącym zakładników, przyczćm 
jednakże starał się dekret ten usprawiedliwić prawem 
odwetu. Próżność zdaje się być główną cechą chara 
ktoru ob ałowanego, gdyż rozwodził on się szeroko nad 
tóm, że zatrudniał trzydziestu sekretarzy i óśmiu ofice­
rów sztabu jeneralnego, że po dwadzieścia godzin na 
dobę przepędzał na koniu, podpisywał mnóstwo rozpo­
rządzeń i t. d. — Do innych zarzucanych mu zbrodni, 
a mianowicie fabrykowania zatrutych pocisków, As-d 
w żaden sposób przyznać się nie choi ił, jakkolwiek nie 
mógł dać wystarczającego objaśnienia, do czego chciał 
użyć 3 kilogramów siarkanu węgla, których według ze­
znania właściciela fabryki wyrobów chemicznych, pana 
Gérard, od tegoż s ę domagał. Z pomiędzy zeznań in­
nych świadków jedno tylko przemawiało na korzyść ob- 
źałewanego. Porucznik Serres opowiedział bowiem, że 
dostawszy się ciężko ranny w ręce komuny doznał 
opieki Assiego, a nawet uzyskał od niego wsparcie pie­
niężne. Obżałowany żądał nadto wysłuchania pp. Ro- 
cbefoit i Rossel, oraz byłego ministra spraw wewnę­
trznych pana Picard. Dwaj pierwsi jednakże, którzy, 
jak wiadomo, znajdują się w więzieniu wersalskiém, * 1 * 
zaprotestowali na piśmie przeciw uroszczeniu Ass ego, ' 
ośw adczając zarazem, iż nic zgoła o jego sprawie nie 
wiedzą a więc i zeznać nie mogą. Pan Picard nato 
miast słuchany był na pnbliczném posiedzeniu, lecz ze­
znanie jego nie przyczyniło się zgoła do umniejszenia 
winy obżałowanego.

RUMUNIA.
Za panowania wielkiego patr.oty Bratiana, który 

jednak okradał ojczyznę tak dobrze jak każdy inny po­
spolity Rumun, otrzymał Stroussberg et comp. konce- 
syą na wybudowanie kolei z Romania do Galaczu, z Ga- 
laczu do Bukaresztu, z Bukaresztu do Piteszt i Sewe- 
rina — razem przestrzeń 908 kilometrów po 270,000 
franków każdy kilometr. Rząd zagwarantował kompa­
nii 7’/2 pet. dochodu po przyjęciu linii wykończonej 
i oddanéj do użytku publicznego, zachowując sobie 
kontrolę nad wypuszczaniem w obieg obligacyi, spo­
rządzonych i wydanych na imię koncesyonaryuszów. Na 
poparcie takiego stanu rzeczy niech posłużą niektóre 
wyjątki z wzwyż wzmiankowanéj koncesyi. Art. 7. Ko­
szta budowy na jednym kilometrze obliczają się na 
270,000 fr., w któréj to sumie objęte są wszelkie wy­
datki ogólne, splata wywłaszczonych właścicieli, i pro­
centa w czasie budowy itd. Art. 8. Koncesyonaryusze 
utworzą towarzystwo dla zdobycia sobie potrzebnego ka­
pitału na budowę kolei żelaznćj — a to za pomocą ob­
ligacyi sporządzonych i wydanych na własne ich imię. 
Te obligacye będą zabezpieczone tak na kapitale kolei 
żelaznćj jak na gwarancyi rządowćj 7'/a pet. Art. 15 
a linea 2. Rząd gwarantuje właścicielom obligacyi 7 '|2 
pet., który przez cały czas budowy płacić będą konce­
syonaryusze. Do dziś powyższa kolój nie ukończona, 
to, co zrobione, jak najgorsze, obligacyi zaś więcój pu­
szczono w obieg aniżeli kolei wybudowano, należnych 
zaś od Nowego Roku procentów nie zapłacono akcyofia- 
ryuszom. Stroussberg się tłómaczy, że Rumuni ani ko­
lei przyjąć, ani pieniędzy płacić nie chcą, ci zaś głoszą, 
że koléj nie wykończona i zła, że pieniądze wzięte za 
obligacye koncesyonaryusze po prostu skradli, że o gwa­
rancyi procentów w takim stanie rzeczy mowy być nie 
może. Gdzież tu szukać prawdy? w akcie koncesyjnym 
i w faktycznym stanie, w jakim się znajduje wybudo­
wana przez Strou3sberga kol ?j żelazna. Zupełnie jasném 
jest wedle koncesyi, że Rumania pozwoliła na budowę 
kolei pod tym warunkiem, ił konsoreyum Strou8sberga 
na własne imię wystara się o odpowiedni temu przed­
sięwzięciu kapitał. Rumunia po ukończeniu budowy ko­
lei i oddaniu jéj na użytek publiczny zagwarantowała 
7’/2 pet od kapitału, t. j. gdyby dochody nie donosiły 
tych procentów, wtedy rząd dopełniać będzie różnicę 
z wlasnéj kieszeni na rzecz właścicieli obligacyi. Do­
póki zaś koléj nieskończona, obowiązani są koncesyo­
naryusze opłacać owe 71|2 pet. z rozprzedanych akcyi, 
które na taką sumę puszczać w obieg jest dozwoloném, 
ile kilometrów robota postąpiła rachując 270,000 fr. za ' 
kilometr. Dla ułatwienia téj procedury rząd rumuński 
pozwolił zaraz po zawarciu kontraktu z Stroussbergiem 
na rozprzedanie 300 akcyi, a to na podstawie art. 9 
i 10, któia opiewają: „Zaraz po prawomocném przyjęciu 
(przez izby) koncesyi, kompanii wolno rozprzedać za 
8,100,000 fr. akcyi odpowiadających wartości 300 kilo­
metrów kolei żelaznój; lecz sporządzenie i emisya na- : 
stępnych nastąpi stopniowo stćsownie do zakonstato- 
wanéj i przyjętćj przez rząd kolei. Wszystkie obliga- ¡ 
cye pozostawać będą pod ścisłą kontrolą osobnego 
w Berlinie zamieszkałego komisarza rządu rumuńskiego, ' 
który wydawać będzie czy to akcye, czy tćż gotówkę 
za nie wziętą na podstawie poświadczenia, wydawanego 
przez naczelnego inżyniera budowy pod kontrolą rządu; 
on również 4 tygodnie przed terminem wypłacać bę­
dzie i pieniądze odpowiednie wraz z procentami od 
obligacyi w obiegu będących. Koncesyonaryuszom wol­
no sprzedać kiedy chcą wszystkie obligacye, ale gotówkę 
wziętą winni wtedy złożyć w jakim banku do żelaznój 
kasy, do któréj ta; komisarz rządowy jak Stroussberg 
klucze posiadać będą. Gotówki téj bez zezwolenia ko­
misarza naruszyć nikomu nie uolno.“ Tymczasem ko­
misarzem rządowym za wpływami tajemniczemi księcia 
Karóla zamianowany został Niemiec Ambronn, który bez 
wiedzy rządu ze złożonego depozytu u bankiera Jaques 
zabrać pozwolił Stroussbergowi bagatelę, bo 36 milio­
nów franków. Nie dość na tém, tenże prześwietny ko­
misarz wraz z Stroussbergiem po prostu podpisywali 
obligacye w Berlinie z datą Bukaresztu, co tylko 
rządowi rumuńskiemu przysługiwało po skontrolowaniu 
robót stósownie do awiza danego przez naczelnego in­
żyniera budowy. Widoczna z tego wszystkiego, że kon­
soreyum Stroussberga w jak najbezczelniejszy sposób o- 
szukało Rumunów, wykupiło po prostu kapitały od ka­
pitalistów tak zagranicznych jak tutejszych, a teraz je­
szcze chce zwalić winę na poszkodowanych i powtórnie 
ich złupić. Ten a nie inny cel miała ugoda propono­
wana przez Stroussberga rządowi rumuńskiemu w roku 
bieżącym. W streszczeniu jest ona następującą: Po za­
warciu konwencyi wszelkie prawa przysługujące kom­
panii Stroussberga przenoszą się na rząd rumuński, 
który natychmiast odbiera na własność kolej na linii 
Roman - Gałacz - Bukareszt - Werczorowa, kompania 
zaś obowięzuje się w ciągu roku wykończyć resztę 
robót na téj linii stósownie do warunków pierwo- 
tnéj koncesyi. — Linię Werczorowa-Sewerin-Piteszty 
rząd własnym kosztem pobuduje. Za wywłaszczenie 
na całćj przestrzeni kolei żelaznćj, zapłaci Stroussberg 
po 500 franków od pogonu, w Bukareszcie za miejsca 
pod dworzec i łączącą koléj 100,000 fr. Rządu zaś 
obowiązkiem przyjąć na siebie ugodę z wywłaszczonymi. 
Zacząwsty od 1 lipca 187 5 Stroussberg w ciągu dwóch 
lat zapłaci miesięcznemi ratami razem 4 mil. talarów 
jako procenta należne kuponom z 1 stycznia r. b. 
(w ilości 9,193 500 fr.). Na te 4 mil. stawia kompa­
nia jako żyranta znanego bankiera Jaques i panią 
Stroussberg. Rząd, stawszy się właścicielem kolei, zobo- 
więzuje się płaiić procenta od kapitału wkładkowego 
245,160,000 fr. a to w sposób, że obligacye Stroussberga 
zamieni na obligacye kraju, płacąc od nich właścicie­
lom tychże po 5‘/2 proc, w ratach kwartalnych aż 
do amo tyzacyi t. j. przez czterdzieści dziewięć lat. 
Innemi słowy znaczy to, że Rumunia przyjmuje na sie­
bie ugodę i spłatę z własnćj kieszeni wywłaszczonym, 
nie wiedząc, kiedy Stroussberg namyśli się zwrócić sty- 
pulowane 100,000 fr. za- Bukareszt i po 500fr. od po­
gonu na całćj linii, że staje się dłużniczką prawomocną 
wierzycieli Stroussberga konsoreyum na lat 49, z obo­
wiązkiem płacenia rocznie po 13,483,800 fr., że obowię- 
zuje się płacić procenta od sumy 245,100,000 fr. repre- 
zcntującćj wkładkowy kapitał od 908 kilometrów kolei 
gotowéj, kiedy w rzeczywistości tylko przyjmuje 638 ki­
lometrów i to niewykończonćj roboty, czyli innemi sło­
wy płacić będzie 5 i pół pet. od sumy 245,100,000 fr. 
kiedy nawet pdfiług rachuby Stroussberga zrobiono tyl­
ko za 172,260,000 fr. Za to wszystko obiecuje nawza­
jem Stroussberg za pozwoleniem żony zapłacić Rumu­
nom 15 mil. fr. w r. 1875!! No! i te woły rumuńskie 
nie chcą przystać na tak świetny Geschäft! pozwalają 
sobie dziwić, że p. Stroussberg iż mógł coś podobnego 
proponować. Na takie dictum acerbum trzeba było kogoś 
trzeciego przedstawić z nowym fortelem. — Podjął 
się téj sprawy pan Offenheim. Przedstawił on rządowi

następujący projekt zamiany akcyi Stroussberga na obli­
gacye rumuńskie. Siedm i pół pet. od 245,160,000 i je­
den pet. amortyzacyi od 1,000 przez 90 lat wynoszą 
18,632,160 fr., wedle koncesyi Strousbergowskićj. Zaś 
zamieniwszy to na 5 procentowe obligacye rządowe z pół 
pet. amortyzacyi od 100—13,483,800 fr. Zaoszczędzi I 
się przez to rocznie 5,148,360 fr. i zmniejszy liczbę lat | 
z 90 tylko na 41. Krom tego za kupony dłużne z Igo ' 
stycznia i 1 lipca r. b. zapłacić wypada 15,322,500 fr. 
Zamiana ta wykona się pod auspieyami jakiego znane­
go a pewnego banku, któryby był w stanie pożyczyć 
Rumunii potrzebnych pieniędzy na zapłacenie zaległych 
kuponów. — Na ten cel pożyczy Rumunia od p. Offen- 
heima 78 milionów fr. po 8 pet., dając mu w zastaw 
dobra rządowe, tj. za 15,322,500 fr. rząd p. Offenbei- 
mowi odstąpi 2 i pół pet. od całego kapitału 245,160,000 
fr. jako primę a więc bagatelę 6,129,000 fr., które tak­
że ulokują się na dobrach rządowych po 8 pet. I to 
wcale niezły Geschäft! a przecież Rumuni znów tak u- 
parci, tak ciemni, że nań przystać nie chcą. Czyż nie 
zasłużyli na surową karę, czyż rząd prusk’, austryacki 
nie miał wszelkićj racyi, że wziął w opiek} nieszczęśli­
wego Stroussberga i zagroził interwencyą internacyonalną 
niegodziwym Rumunom, że nie pozwalają się zarznąć 
dla dobra cywilizacyi niemieckićj!?! Rezultat tćjigło- 
śnćj sprawy jest taki: Stroussberg sprzedał akcyi nomi- 
nalnćj wartości za 245,860,000 fr. i wziął za nie gotó­
wką (66 za 100) 161,805,600 fr. Za te pieniądze roz­
począł budowę kolei, która dziś więcćj nie warta, jak 
66 milionów fr. Za to Rumuni mają przyjąć na siebie 
dług 245,860,000 fr. — Nie mając zkąd płacić, muszą 
zaciągnąć pożyczkę wedle wskazówek Oftenheiina na 78 
milionów fr., oddać dobra rządowe w zastaw, podaro­
wać pośrednikowi za grzeczność 2 i pół pet., płacić 8 
pet. od pożyczki it.d., it.d. A za to wszystko nieoce­
niony dr. Stroussberg, za pozwoleniem swćj połowicy, 
znów obiecuje zapłacić Rumunom 15 milionów franków 
w roku 18751! Jeśli nie przystaną na to, książę Ka- 
ról grozi abdykacyą i gotów znów napisać list do przy­
jaciela o przewrotności, bezwstydzie i niemoralności 
swych poddanych. — Z dawnych czasów powstała nam 
senteneya, że małych złodziei wieszają, wielcy zaś wol­
no chodzą. Dziś w oświeconym wieku XIX kara śmierci 
za złodziejstwa zniesiona na stałym lądzie Europy. Po­
budowano wszędzie dla małych złodziei przepyszne po­
mieszkania, kryminały, w których wygodnie i bez pracy 
wylegują, zgłębiając dla zabicia czasu teorye złodziej­
stwa, by pe wysiedzeniu wyrokiem sądowym naznaczo- 
nćj kary, rozpocząć na nowo rzemiosło — ale umiejęt­
nie. Z wielkich zaś złodziei robią dziś męczenników 
cywilizacyi rządy z łaski Bożćj i organa wolnomyślnćj 
opinii publicznćj — dzienniki prześcigują się, aby tych 
wielkich złodziei bronić, niektóre zaś książątka, z woli 
ludu obrane, gotowi dla tych wielkich nauczycieli ludz­
kości korony i trony porzucać. Risum teneatis — 
amici! (Kraj).

Wojna francusko- niemiecka.

(Zobacz No. 170, 177, 190 i 196).
Piąty list Juliusza von Wickede, umieszczony 

w Koelniscbe Ztg, brzmi w dosłownóm tlómacze- 
niu jak następuje:

Znany jenerał Trochu, naczelny dowódzcą sił zbroj­
nych w Paryżu podczas oblężenia, uważał w nowszych 
czasach za potrzebne podnieść w bardzo długićj 
mowie zasługi, jakie położył w obronie stolicy Fran- 
cyi i uwieńczyć sam skronie swe szlachetne wieńcem 
z wawrzynu. Nie mamy wprawdzie nic do nadmienienia 
przeciwko tym przechwałkom, gdyż po wielu gorz­
kich pigułkach, które ten jenerał zasłużenie połknąć był 
zmuszony, przebaczamy mu chętnie tę małą niewinną 
uciechę. Nie przyszłoby nam tćż wcale na myśl pro­
stować tu owych licznych frazesó, jakiemi Trochu podług 
francuskiego zwyczaju mowę swą przyozdobił. Ponie­
waż jednakże ów bohater frazesów nie wachał się, chcąc 
siebie samego wywyższyć, skrytykować naszych niemie­
ckich wodzów i dyplomatów nie tylko surowo, gdyż ta­
kićj krytyki nie bylibyśmy za złe wzięli całkiem pobi- 
temu nieprzyjacielowi, lecz nadto namiętnie i niespra­
wiedliwie, przeto postanowiliśmy zastanowić się bjiżój 
nad jego zachowaniem się wojskowćm w czasie kiedy 
dzierżył naczelne dowództwo. Że przytćm pod wzglę­
dem wojskowym prawie wszystkie działania bez wy­
jątku potępiać musimy — pod względem moralnym ma 
być jenerał Trochu dzielnym i uczciwym mężem — nie 
jest naszą winą, lecz jedynie koniecznym skutkiem 
wielkiego niedostatku energii i oględności. Trochu za­
wdzięczał sławę swą bez porównania więcćj swój 
z wielką gorliwością prowadzonej opozycyi przeciwko 
cesarzowi Napoleonowi i jego urządzeniom wojsko­
wym, niż własnym czynom wojennym. Był on wię- 
cćj polityczną niż wojskową osobistością, a sławę 
swą pozyskał głównie piórem a bardzo mało czy­
nem. Z tego tćż powodu zamianowany został w czasie 
rejencyi cesarzowój naczelnym dowódzcą Paryża, więcćj 
dla tego, ażeby paryskićj opozycyi schlebiać, niż żeby 
miano mieć zaufanie szczególne do jego zdolności woj­
skowych a mianowicie do jego energii.

Obrona Paryża kierowaną była bez najmniejszego 
pewnego, stałego planu a przytćm bez wszelkićj energiii 
w krokach zaczepnych. Było śmiałćm, rzec można zbyt 
śmiałóm przedsięwzięciem, jakiego może bistorya wo­
jenna wszystkich czasów i narodów nie zna, że Moltke 
odważył się osaczyć miasto takićj rozległości, ludność 
i zasobów wszelkiego rodzaju, jak Paryż, wojskiem liczą- 
cśm mnićj więcćj 160 do 180,000 bojowników. Po stratach, 
poniesionych w sierpniu i wrześniu, liczyły wojska nie­
mieckie, które ruszyły na Paryż, zaledwie tylu żołnie­
rzy pod bronią w swych szeregach. A w Paryżu znaj­
dowało się w batalionach zakładowych, pułkach mar­
szowych, żandarmach, majtkach i żołnierzach marynarki 
przynajmniój 120,000 z bronią dobrze obeznanych ludzi, 
do tego 70 do 80,000 gwardzistów uruchomionych z pro- 
wincyi, i jeżeli do dwóch milionów dochodząca ludność 
paryska choćby tylko w setnćj części była chciała oka­
zać ów patryotyzm i owo poświęcenie, jakiemi się prze­
chwalała w mowach i proklamacyach, to powinnaby 
była także w kilku dniach zgromadzić pod bronią 100 
tysięcy silnych młodzieńców i mężów. Chodziło prze­
cież o obronę ognisk domowych w naj ściślej szćm zna­
czeniu tego wyrazu, owego paladium paryskich gwar­
dzistów narodowych. W ten sposób dnia 1 paździer­
nika powinno było być gotowych w Paryżu do wycieczki 
330 do 340,000 ludzi, gdyby był chociaż ślad działal­
ności, talentu organizacyjnego i jedności w dowództwie 

‘ nad dumną stolicą świata. Do tego dodać należy, że 
Bazaine znajdował się w sile 180,000 ludzi w nie­
zdobytym Metzu a osaczenie fortecy tćj zatrudniało 
całą armią księcia Fryderyka Karola, prócz tego 
powiewała jeszcze z fortec, na tyłach wojsk naszych
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położonych, francuska trójkolorowa chorągiew. Prze. 
strzeń kolei żelaznćj od granicy niemieckićj do pa" 
ryża była bardzo znaczną i trudną do bronienia, a ¡e" 
dnakże od zabezpieczenia tćj linii zależało zaopatrywać 
nie w potrzeby naszćj przed Paryżem stojącćj armii. Poć 
mimo tych niebezpieczeństw kazał Moltke ruszyć wojskeni 
naszym na Paryż i to olbrzymie miasto osaczyć, o ile na to 
dozwalały jego wtedy jeszcze bardzo ograniczone siły 
Lecz ta na pozór zbytnia śmiałość opierała się na d<s 
kładnćj znajomości stósnnków i ztąd wypływającej 
lekceważenia nieprzyjaciela. Świetny rezultat wykaza} j!e^ 
jak trafnemi były jego przypuszczenia. Lekceważąc nie’ i*10’ 
przyjacielskie naczelne dowództwo, dozwolił nawet prze. 
nieść główną kwaterę królewską w października <}0 
Wersalu. Znajdowałem się wtedy osobiście w Wer- 
salu a zdumienie moje z dniem każdym rosło, że Pa. 
ryżanie pozwalali nam tam żyć w takim spokoju 
i bezpieczeństwie i nic nie czynili, ażeby nas nie- 
pokoić. Jeżeli marszałkowi Bazaine jak najsłusznići 
czynić można nader surowe zarzuty, iż nie przedsięw/jąj 
w pierwszych czasach osaczenia Metzu większych wy­
cieczek, ażeby łańcuch opasujący go przerwać, to jene­
rał Trochu w Paryżu zasługuje na daleko jeszcze bar- 
dzićj potępiający wyrok. Rozporządzał bowiem o wiele 
jeszcze znaczniejszemi środkami niż Bazaine i mógł zna- 
leść w linii osaczającój Paryż, przynajmniej jeszcze raz 
tak rozległćj, więcój słabych punktów. Lecz nie zdzia­
łano nic, krom ogromnćj kanonady z fortów, strasznój 
wprawdzie, lecz dla nas nie niebezpiecznćj. Opowiadano P 
wtedy w Wersalu, że Moltke, któremu zwróco io uwagę ! 
na niebezpieczeństwo, jakie grozi glównśj kwaterze, i jak I 
łatwoby jćj mogli Francuzi przez siluą wycieczkę za. ?»'’ 
grozić, odpowiedział krótko: „Mogliby oni wprawdzie to ixl< 
uczynić, lecz nie uczynią.“ Jeżeli się rzeczywiście tak i 2 
wyraził, toby było dowodem, że nasz wielki naczelny ¿eg; 
dowódzcą tak tu, jak we wszystkióm innćm, miał sin- »P1 
szność zupełną. Dlaczego naprzykład jenerał Trocka r1'1’ 
nie kazał poprzeć wycieczki, jaką dwie dywizye kor- K 
pusu Vinoy’a wykonały w dniu 30 września, tak, żeby
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wycieczka ta była mogła mieć rzeczywiście jaką na­
dzieję powodzenia. Jeżeli nie posiadał odpowiednich 
sił, to niedorzecznością było przedsiębrać ową wycie­
czkę i poświęcić kilkaset dzielnych francuskich żołnie­
rzy bez korzyści; gdyż że dwoma dywizyami nie może 
osiągnąć zamierzonego celu, powinno mu było być 
jasném.

Równie bezskuteczną była wycieczka jen. Vinoy z Mont 
Valérien dnia 5 października na nienkończone szańce 
pruskie pomiędzy Sèvres a St. Cloud Jako potyczki re- 
konensaosowe były wycieczki te za silne i za wiele krwi 
kosztowały, a znów przeciwnie, jeżeli miały przynieść 
pomyślny rezultat, wykonane zostały z niedostateczną 
siłą. _ Przytém poświęcał jenerał Vinoy najlepsze woj­
ska, jakie Parvż posiadał, dzielnych żołnierzy starych 
regularnych pułków liniowych swego korpusu, bezpo- 
trzebuie na nieodzowną zgubę, podczas k edy wszyst­
kich owych niby bohaterów paryskiej gwardyi narodo-

CÍÍJ
ląla
Dit 1 
miel 
bót 
rars 
bud 
śliw 
WO! 
przi 
i w 
dzie 
dob 
cza;

pra'
poh
mód
»ki
cye
wną
D10!
lara

wéj, 60 starych i 104 nowych batalionów, nie wprowa- 1'^
dzano w ogień, ażeby zachować ich drogie życie na to, 
iżby mogli w maju, jako godni bojownicy paryskićj 
komuny popełniać owe znane haniebne czyny. Nie mo­
żna przebaczyć jen. Trochu, że poświęcał wojsko liniowe, 
a natomiast zawsze pieścił i oszczędzał gwardyą naro­
dową, która mu się,. jak się tego zresztą spodziewać

gani

było można po takićj hołooie, tak haniebnie odwdzię-
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czyła. W stćsunku do siły liczebnćj padło przynaj­
mniój 20 razy tylu żołnierzy z starój regularnój francu- 
skiój linii i ewardyi a mianowicie z marynarki, która 
zawsze w walce pierwszą była, jak paryskich gwardzi­
stów narodowych, a jednakże nieśmiertelną odwagę tych 
ostatnich przy każdćj sposobności wynoszono pod nie­
biosa, Gdyby byl jenerał Trochu postawił na czele 
10,000 dobrych wojsk liniowych, a za temi kazał ru­
szyć 80 do 100,000 gwardzistów uruchomionych i na­
rodowych i tym zapowiedział, że każę strzelać do nich 
z fortów, jeżeli w ataku się zatrzymają, i że należy 
przeć naprzód bez względu na liczbę poległych, byłby 
mógł Wersal zdobyć i przełamać naszą linią osaczają­
cą. Jeżeli rzeczpospolita francuska, straciwszy pod Se- 
danem i Metzem większą część rzeczywiście dobrych 
i karnych wojsk, chciała wojnę jeszcze dalój prowadzić 
z wyćwiczoną, karną i pewną zwycięstwa armią nie­
miecką, to mogła to jedynie wykonać za pomocą 
wielkich mas zgromadzonych na jednym punkcie, ktć- 
reby nie zważając na nic prowadzono do ataku. Za­
miast tego uderzano raz w 30 do 50 tysięcy ludzi, 
inaym razem znowu równie słabą siłą w innym dniu 
i na innćm miejscu, i z tego powodu nie można się było 
dziwić, że wszędzie ponoszono klęskę za klęską, a ni­
gdzie nie odniesiono zwycięstwa, które by miało jakieś- 
kolwiek znaczenie.

Tak samo miała się rzecz z wszystkiemi późtfej- 
szemi walkami przy wycieczkach w listopadzie i gru­
dniu. Przez kapitulacyą Metzu, która Moltkemu przy­
sporzyła 150,000 ludzi, następnie przez nadejście 160,000 
landwerzystów i wymusztrowanych żołnierzy kompleto­
wych, którzy od połowy listopada aż do końca roku do 
Francyi wkroczyli, położenie Paryża do togo stopnia się 
pogorszyło, że ocalenie jego stało s ę prawie mepodO” 
bieństwem. Tóm mnićj są do usprawiedliwienia pó 
źuiejsze bezużyteczne wycieczki z towarzyszącym im 
rozlewem krwi. Tak tedy z wszelką słusznością i je­
nerała Trochu nie możemy uwolnić od zarzutu, iż nie 
dorósł zgoła do stanowiska., prawda, że niesłychanie trud­
nego i wielką obarczającego odpowiedzialnością, i ani 
dziesiątćj części tego nie dokonał, czego wnosząc z jeg° 
przechwałek i świetnych obietnic, słusznie się b, ło mę­
żna po nim spodziewać. Może się prawda tóm pocie­
szyć, że podzielił los wszystkich innych wodzów cesar­
stwa i rzeczypospolitćj. Francya w ostatnich dziesiąt­
kach lat bardzo się cofnęła przez ciągle swe chełpi®"'8 
się i frazeologią, a ta wściekłość, która się stała prawie 
chorobą chroniczną, ażeby albo samemu gadać albo 80-, 
biel zjednać rozgłos jak największy, osłabiła niezmi®': 
nie spokojną rozwagę tudzież energią większćj czR 
jćj najznakomitszych mężów. Takie przynajmniój w3 * * * *’ 
żenie wynieśliśmy z obecnój wojny.
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Telegramy.
Wiedeń, 29 sierpnia. Wiener Abendp»’1 

oświadcza z powodu artykułu wczorajszego wieczorne!? 
Oesterreichisches Journal, który kilka dzień»1' 
ków tutejszych uważało za wyraz zamiarów rządu, 
ani do doniesień, ani tćż do zapatrywań wzmiankowa­
nego dziennika nie można zgoła przywięzywać wag1'
i że rząd wypiera się wszelkiej z nim styczności.

Paryż, 30 sizrpnia. Dziś rozpoczynają się w zgr?-
madzeniu narodowćm obrady nad kwestyą przedłużę1”’
władzy, na które i pan Thiers przybędzie. Wyniki®1!'
rozpraw, toczących się na posiedzeniach rozmaity®3
frakcyi, są dwa wnioski: Wniosek p. Buffefa pop31.1-
przez prawicę, ażeby na mocy konstytucyi z 1848 r®““

atrz
lek
»e.



8
„rZelać na p. Thiersa władzę wykonawczą, i wniosek p. 
ClioiseuFa, który zdaje wprawdzie na p. Thiersa preze­
sostwo stosownie do ustawy z r. 1848, zgromadzeniu 
narodowemu jednakowoż nie przyznaje władzy ustawo- 
(lawczćj, ale zezwala na to, ażeby Thiers na posiedze­
nia zgromadzenia narodowego uczęszczał. Lewe centrum 
i umiarkowana lewica popierają ten wniosek; rząd nań 
się zgodził, a i skrajna lewica ostatecznie go przyjmie.

Bukaresit, 28 sierpnia. W kilku] wiedeńskich pi­
smach podana wiadomość, że odkryto spisek i w sku- 
iek tego wiele aresztowano osób, jako tćż. że napa­
dnięto na synagogę na prowincyi, okazała się fałszywą, 
-pokój i porządek nigdzie nie był zakłócony.

Paryi, 30 sierpnia. Wiadomości z Korsyki po­
twierdzają, że deputowany Abatucci złożył mandat i wy- 
¿¿sował pismo do swych wyborców, w którćm wzywa 
ukowych, aby na jego mejsce obrali p. Rouher.

Londyn, 30 sierpnia. Subskrypcja na nową poży­
ję amerykańską, w ilości 50 milionów dolarów, zam- 
knięta. Syndykat nie przyjmuje dalszych podpisów.

Stuttgart', 30 sierpnia. Zebranie prawników. Na 
djisiejszóm drugióm posiedzeniu plenarnóm odczytano 
¡prawozdanii wydziałów. Sprawozdanie trzeci go wy­
działu oświadcza się za jak najrozleglejszym udziałem 
nieprawników w rozsądzaniu spraw karnych w sądach 
karnych średniój i najniższój iostancyi; na ławników należy 
przelać całkowitą władzę sędziowską.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE
* ¡’«ziiitń , 31 sierpnia Sprzeczno'-«!, jaka zachodzi 

„przepisach prawnych pod względem obchodzenia świąt i nie­
dziel, spowodowała ministra spraw wewnętrznych do wydania 
„owych w tćj mierze postanowień policyjnych: W niedziele i pra­
łem ustanowione święta, jako to w pierwszy i drugi dzień Bo 
«eto Narodzenia, w Nowy Kok, w ponie Izialek wielkanocny 
s prńcz tego w przeważnie protestanckich okolicach w dn u mo­
dlitwy i pokuty zakazaue 3$ wszystkie publiczne i przez publi­
czność dostrzegano prree, również wszelkie roboty domowe, 
które łoskot sprawiają. Do robńt tych należą mianowicie zwy­
czajne zatrudnienia w polu, wszystkie roboty ziemne na polach, 
lakach i lasach, ładowanie i przeładidywanie wozów furiuuńskieh 
’ ulicach publicznych i placach, wykonywanie takich robót rze­
mieślniczych, które z pewnym hałasem się odbywają, jak up. ro­
bót łdachnierskich, kowalskich, ślusarskich, kołodziejskich, mu­
rarskich, ciesielskich, kamieniarskich itd., robót przy wzuoszeuiu 
budowli 'wszelkiego rodzajn, robót w fabrykach, niezwykle hała­
śliwych transportów w miast ich na wozach o krótkich kotach, 
wo'ów z próżnemi sądkaini, sztabami żelaza itd., podczas kiedy 
przewóz ciężarów i towarów na wozach do tego przeznaczonych 
, wyjątkiem kategoryi powyżój ozna zonój jest dozwolony w nie­
wiele i święta. Jeżeli gwałtowna potrzeba wymaga, ażeby po­
dobne zakazane roboty w niedziele i święta wykony wić, naten­
czas ma prawo miejscowa władza policyjna do udzielenia na to 
pozwolenia. Gdzie nie istnieją osobne przepisy co do czasu od­
prawiania nabożeństwa, uważać należy godziny od 9 do 12 przed 
południom i od 2 do 4 po południu za czas przeznaczony na 
modlitwę. Podczas trwania nabożeństwa w niedziele i święta 
zakazaną jest wszelka publiczna praca Szynkownie, restaura- 
c,e i cukiernie powinny w czasie tym być zamknięte na ze­
wnątrz a uczęszczauio do tych lokalów o tale się tylko odbywać 
mole o ile to na zewnątrz nie jest widzialnem i nie sprawia ba- 
lusu ’ Obnoszenie towarów po domach celem sprzedania tako­
wych jest w .niedziele i ś »ięta zakazane; natomiast sprzedaż 
wiktuałów jest do godziny 9 z rana dozwoloną Polowania na-

_ wu-'uaiu i l, j ww ii luiiki
Ptate’Z"b) w’dzień modlitwy i pokuty. 2) W kościele katolic­
kim- a Trzech Króli, b) uroczystość Matki Bo kićj Gromiczne', 
ci Zwiastowanie N. P. Naryi, d) Boże Ciało, e) ś v. Piotra i Pawła, 
f. Wniebowzięcie N. Panny Maryi, g) Narodzenie N. P. Maryi, 
li) Wszvstkich Świętych, i) Niepokalane poczęcie N. P. Maryi —
,skazane są dla obu chrześciańskich wyznań prace hałaśliwo. 
Przedstawienia teatralne nie mogą mieć miejsca w Wielki Piątek, 
tudzież w dzień modlitwy i pokuty a w dniu Zadusznym przed­
stawiać jedynie można utwory poważne. Przez cały Wielki Ty­
dzień nie mogą się odbywać ani bale ani inne zabawy. Prze­
kroczenia tych przepisów karane będą grzywnami do 20 talarów 
lub więzieniem do dwóch tygodni.

Sp awozdanie
i czynności Tow. nauk. akad. w' Berlinie 

z półrocza letniego 1871 roku.
Towarzystwo naukowe akademickie w Berlinie liczyło 

w nbieglćm półroczu letniem 42 członkó w, który to nie wielki 
Btńs mkowo udział przypisać należy obojętności i lekceważeniu, 
jskiem młodzież z Księstwa pochodząca przejętą jest względem 
Towarzystwa. Zarząd składa'i:

pp. Jan Motty j ko prezes
Bolesław Gerpe, jako kasyer i wicepr.zes 
Adam Koszutski, jako sekretarz 
Emil Lesser, jako bibliotekarz.

Towarzystwo odbyło trzy posiedzenia ogólne:
Dnia 21 maja, odczyt p. Lewińskiego: O honorze i po­

jedynku. ,
Dnia 24 czerwca, odczyt p dr. Chłapowskiego: O stano­

wisku nauk przyrodniczych i stósunku ich do reszty nauk.
Dnia 18 lipca, odczyt p. Hertza: O tworzeniu się ziemi. 
Na posiedzeniu ostatniem obranymi zostali do zarządu na

przyszłe półrocze zimowe:
pp. Jan Motty, jako prezes

Emil Hertz, jako kasyer i wicep ezes 
Adam Koszutski, jako sekretarz 
Emil Lesser, jako bibliotekarz.

W skutek rozesłanej podług uchwały Towarzystwa urzę­
dowej psośby do redakcyi pism periodycznych polskich, otrzy­
muje czytelnia Towarzystwa bezpłatnie:

Sobótkę
Tygodnik Wielkopolski
Orędownika
Djabła.

Tównioż i bibliotekę Towarzystwa zhogacono kilkoma 
fitkami. "SggSSB

Wszystkim dobrodziejom Towarzystwa składa zarząd ser­
deczne podziękowania

Adam Koszutski Jan Motty
sekretarz. prezes.

Sprawozdanie wydziałowe.
I. Wydział techniczny liczył członków 26. Zarząd 

składali:
pp. Julian Strassburger, jako prezes 

Władysław Kaczmarski, jako kasyer 
Szczęsny Czedziwoda, jako sekretarz.

Wydział odbył sześć posiedzeń, na których następujące 
były odczyty ■

pp. Kosińskiego: O fundamentowaniu pneumatycznym 
(część II).

Kaczmarskiego: O f,brykacyi szyn.
Hertza: O cukrownictwie (w dwóch częściach). 
Gerpego: O cegielniach.
Chojnackiego: O fa>haikach anilinowych. 

Wydział abonował: Tygodnik ilustrowany, Prze­
gląd polski wspólnie z wydział«m prawniczym.

Czedziwoda Strassburger
sekretarz. prezes.

II. Wydział medyczny. Wydział liczył siedmiu człoa- 
Zirząd składali:

pp. Bolesław Kapuściński, jako prezes 
Rekowski, jako kasyer 
Zórawski, jako sekretarz

Wydział odbył pięć p .siedzeń, na których czytali:
pp dr. Szostakowski: IJistologyą nerek i o wpływie

chorób nerkowych na organizm człowieka. 
Kapuściński: O włosach 1 fizyologicznóm ich

znaczeniu.
dr. Chłapowski: O nabłonkach i przyrządach 

dioptrycznych oka.
Żórawski: O częściach rodnych kobiecych p:d 

względem homologicznym i anatomicznym.
Wydział ahonuje: Wydawnictwo umiejętności lekarskich; 

Wrzymuje bezpłatnie: Klinikę, Przegląd lekarski, Gazetę 
lekarską, Pamiętnik towarzystwa lekarsko-nauko- 
”ego.

‘ów,

Dobrodziejom wydziału składa zarząd serdeczne podzię­
kowanie

żórawski Kapuściński
sekretarz. prezes.

Iii. Wydział prawniczy. Wydział liczył Biedmiu 
członków i z powodu tak małój liczby obrał prezesem, sekreta­
rzem i kasy-rem p. Jana Mottego i zawiesił tygodniowe od­
czyty. Wydział zajął się n-timiast zgromadzeniem materyałów 
i położeniem głównych fundamentów do: „Słowniczka polskiego 
prawniczego“, które,o brak członkom wyd-.iału coraz więcej czuć 
się daje. Praca ta w przyszłćm pólroc u powierzoną być ma 
osobnej komisyi Posiedzeń odbyło się jedenaście. Wydział 
abonuje: Przegląd polski wspólnie z wydziałem technicznym.

J an Motty 
prezes i sekretarz.

IV. Wydział filologiczno-historyezny liczył człon­
ków zapisanych dwóch tylko i dla tego zmuszonym był czynności 
swoje zawiesić.

— ♦ Na Inwalidów naszych w Paryżu złożyli: N. N. 
z Rogoźna 25 tal., Polka z nad Prosny 1 tal. 5 sgf., p. Połom­
ski rzecznik i notaryusz z Rogoźna 2 tal. Razem więc złożono 
28 tal. 5 Bgr.

— • Dla Sióstr Miłosierdzia św. Kaźmierza złożył: p. 
szambelan Haza Radlić na Lewicach 10 tal.

— * Na rzecz budowy teatru polskiego w Pozuauiu zło­
żył w redakcyi Gazety Narodowój p Józef Miączyński z Pa- 
likrów jednę akcyą na sto gnldenów.

— Na zapytanie tutejszego dyrektoryum policyi codo cho- 
-ery W Kostrzynie nadeszła następująca odpowiedź: „Właści­
we wypad i cholery w Kostrzynie się nie p jawiły, natomiast 
umarło 11 osób na podobno do cholery choroby. Ol czasu ozię­
bienia się powietrza, zatem od dnia 25 boi., już i takie przypad­
ki nie zaśoły, jedynie tylko rozwolnienia połączone z womitami, 
które jednakie nio były śmierteinemi.“

— * Przy tutejszych miejskich szkołach zamianowano 
w tym roku następujących nauczy cieli Polaków: Kreusa, Kociał- 
kowskiego, Przybylskiego II i niemieckich Merka i Mareuse. 
Natomiast zmarli od 1 stycznia br. nauczyciele Kcyl. Uliszowski 
i Pawelitzki.

— * Istniejący w Miłosławia urząd, wystawiający kar­
teczki legitymacyjne dla towarów, wchodzących do Król stwa 
Polskiego, zniesiony zostanie, jako zbyteczny, z dniem 1 paź­
dziernika rb.

— * Nekrologia. W ostatuich tygodniach zmarli: Tomasz 
Ljpkowski w Radlinio. — Ksiądz Feliks Strybeł, proboszcz 
w Gralowie. — Józef Średnicki, w Wągrówcu. — Apolonia 
z Zarębów Obiezierska w Koźminie. — Ksiądz Albin Kiera- 
muszewski, prób, z Góry pod Żninem. — Dr. Bolesław Ilepke, 
lat 28, w Śmigi«. — Małgorzata z Rzeczyckich Tytłonbrunn, 
wdowa po polskim oficerze, lat 8;i, we wsi Bychawie, powiat lu­
belski. — W Warszawie: Ignacy Patlewicz, urzędnik lat 34; 
Franciszek Olewiński, sędzia apelacyjny, lat 55; Ignacy Wo­
łowski, były obroóci sądowy; Andrzśj Ilejnitze, majster tapi- 
cerski, łat 58; Kasper Bonecki, obywatel i właściciel domu m. 
Warszawy, lat 73; Gustaw Klejna, obywatel ziemski, lat 33; 
K-zimira Nowakowska, córka urzędnika górnictwa, lat 22; Ce­
cylia Fastenstadtowa, żona obywatel* miasta Warszawy, lat 
47; Paweł Rylski, oficer polski i urzędnik, lat 66; Jan Nepomu­
cen Cieleski, urzędnik leśnictwa, lat 36; Ludwik Czempiński, 
obywatel Warszawy; lat 72; Eustachia Audrzejkowiczowna, 
zakonnica, lat 49; Józef Cwierlikowski, restaurator na No­
wym Świecie, lat 54; Antonina z Mizgadhkich Wiśniewska, 
lat 67; Maryauna Kołaczkiewiczówna, panna, lat 19. — 
W Lublinie: Doktor Krzyżanowski; Jau Szemiot, oby­
watel gubernii kowieńskiej, dziedzic dóbr Szawlane. — Ksiądz 
Józef Olencki, wikaryusz z Garwołdu, lat 30. — We wsi 
Rzeczkowie: Wiktor Łaszczewski, oficer polski. — W Ł o- 
dzi: K.ról Kurzyjamski; August Frentzel, lat 68; August 
Koehler, lit 69. — W Sieradzkićm: Józefa baronowa Dan- 
glowa. —W Imbrawicach: Ksiądz Roman Szajkowski, ka­
pelan zakonnic. — W Łowiczu: Ksiądz Marceli Kaczorow­
ski, emeryt, lat 71. — W Włocławku: Mikina Selagi, za­
konnik. — W Oborach: Ksiądz Nazary Drążkowski, zakon­
nik. — We Lwowie: Szczepan Borzemski, profesor gimna- 
zyu n, lat 32; Paweł Jac hiino wic z, konduktor, lat 43; Julian 
Zacharjase wicz, urzędnik, lat 42; Józef Peters, inżynier, 
lat 66; Kaźmierz Szotarski, student z Krakowa, lat 23; Fer­
dynand Muszyńkiewicz, chirurg, lat 42; Jakób Wagner, se- 
kreta-z gubernhlny, 76 lat; Józef Pressen, radzca sądu wyż­
szego, lat 53; Władysław Palkowski, obywatel z Rosyi, lat 25; 
Krystyna Gliobsteter, żona introligatora, lat 62; Jan Wittem- 
bergski, c. k. nadradzca, lat 69; Rozalia Wieczorek, propi- 
natorka, lat 70. — W Rzeszowie zmarl L on Magierowski, 
zacny i wytrwały współpracownik na polu narodowśm. —■ 
W Stryju: Antoni Karchesy, doktor praw, adwikat krajowy, 
burmistrz miasta Stryja i dyrektor tamtejszćj kasy oszczędn ści; 
zmarły liczył lat 37 — W Krakowie: Józef Cypcer, towa­
rzysz sztuki drukarskiej, lat 41. — W Żółwinie: Eustachy 
Ma rylski, sędzia pokoju błońskiego i właściciel dóbr.

— * Kalendarz. Jutro, w piątek dnia 1 września Idzie­
go opata; w kalendarzu słowiańskim Dzierzysława. 
Wschód słońca o godzinie 5 minut 11, zachód o godzinie 6 mi­
nut 48.

Długość dnia 13 godzin 37 minut.
Dnia 1 wrzdśnia 1392 Krzyżacy oblegają Wilno. — 1436 

śmierć Wojciecha Jastrzębca arcybiskupa gnieźnieńskiego. — 
1674 Turcy wpadają na Podole. — 1728 śmierć hetmana Stani­
sława Cbomętowskiego. — 1799 ogłoszono wyrok na zdrajcę 
Ponińskiego.

(Dr.) Inowrocław, 24 sierpnia. Pokład soli w na- 
szśrn mieście odkrytej wynosi już dotąd 420 stóp; w dwóch nowo 
zbudowanych wieżach odbywają się próby dalćj — soli jeszcze 
w żadnem miejscu się nie dokopano. — Od 14 do 19 sierpnia 
pirali abituryenci tutejszego gimnazyum, jako też dwóch zamiej­
scowych prace piśmienne; jest ich ogółem 7: sześciu Polaków 
a jeden Niemiec; ustny popis ustanowiony na 18 września. — 
Pod dworzec kolei żelaznćj położonego na północ od miasta po 
lewćj stronie szosy bydgoskićj położono już fundamenta; budynek 
ma być do Iga listopada wykończony; jezioro w Broniewicach 
już zmypane tak, że pociągi z materyałem już chodzą od Byd­
goszczy do Mogilna.

a. Z nad Kopia, 27 sierpnia, W dniu 3 sierpnia br. 
odbył się w Inowrocławia wybór na członka do Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego zachodnio-pruskiego; wy­
branym został p. Nebel z Trzask, Niemiec. Jakkolwiek podobny 
rezultat wyborów mógł być z polskićj strony przewidzianym, mi­
mo to prawie wszyscy Polacy, mający prawo głosowania, skorzy­
stali z tegoż i głosowali na polskiego kandydata p. Kozłow­
skiego z Tarnówka, z wyjątkiem trzech jedynie, z tych je­
den dotychczas nikomu z współobywateli nie pozwalał się prze­
ścignąć w spełnieniu ciężkich na dzisiejsze czasy obywatelskich 
obowiązków, co tern więcej powszechną na siebie zwróciło uwagę.
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M. Z. Środa, 26 sierpnia. Dnia 18 sierpnia odbyła się 
rewizya Kasy Oszczędności i Pożyczki Towarzystwa Rze­
mieślniczego pod opieką św. Józefa w Środzie zapisanej Spółki. 
Następujący stan kasy znaleziono:

Obrót ogólny.
P rzychód.

Fundusz żelazuy...................................... 2548 tal.
Składki członków.....................................  4559
Procent....................... .‘.............................. 2551
Zwrot pieniędzy wziętych na weksle..
Depozyta,................................................... 28194
Pożyczki................................................ 1000
Zwrot zaliczek procesowych..................
Zw.ot kosztów procesowych..................

Razem ........
Rozchód.

Fiindusz żelazny...................................... 443
Zwrot składek członków................
Udzielone pożyczki.........................   51724
Zw ot depozytów......................................  5585
Procenta od depozytów..................
Zwrot pożyczek.......................................... 1000
Procent od pożyczek......... ...................
Zaliczki procesowe................................
Koszta administracyi.............................

Rasem........
Zostaje.......

Weksli było wydanych na...................... 51724
Spłacono.................................................... 24241
Weksli jest na.........................................  27482
Gotówką........................... ........................ 693
W nieruchomości.....................................  2000

Towarzystwo rozporządza...... 3017
Dnia 19 sierpnia zarząd i dyrekeya odbyły posiedzę 

w lokalu Towarzystwa. Przyjęto 23 członków i uchwalono : 
żyć stopę procentową od weksli na 7 ptc. Dapozy tary uszom

dnia zapadłćj uchwały dyrekcyi i zarządu tylko 5 ptc. opłacać 
się będzie. Dawniejszym tylko depozrtaryuszom, którzy przeszło 
500 tal. depozyta w kasie mają, ai do cofiięcia z kasy depo­
zytu Jak dotąd 6 ptc udzielanćm będzie. Ce’eu ścisłego Dołą­
czenia Towarzystwa Rzemieślniczego z ka3ą po yezkowa uchwa- 
*on«ł przerobić ustawy, do cz go wybrano komis,-ą. Ustawy te 
mają być jeszcze prze! ukończeniem roku obrotowego ułożona 
i uchwalone. Na posiedzenia dyrekcyi obrana komisya wyloso­
wała 20 sierpnia następujące akcye:

1. N) 52. Jackowski Maksymilian z Pomarzauowic na 3 tal.
2. No. 3 Hrabina Tyszkiewiczowi z Siedlca na..........  20 •

(przekazała Spółce pożycz. Kostrzyóskićj, wykup.ł
ją prezes.)

3. No. 7. Ks. prób. Brodziński z Krerowa na ..............  1 •
4. No. 21. Sempołowski z Krerowa a obecnie w Trze­

mesznie ni......................................................................... 1 .
5. No. 29. Wronowicz Antoni z Środy na....................... 2 »
6. No. 9 Hr. Wiktor Szółdrski z Brodowa na.............. 10 -
7. No. 11. Dr. Powidzki z Śremu na............................... 2 •
8. No. 6. Boguliński Mikołaj z Środy na....................... 2 •
9. No. 13. Śo. Antoni Trąmpczyński z Środy na............ 5 .

10. No. 14. Lossow z Starczanowa a obecnie w Leś-
niewie pod Czerniejewem na..... ..................... ............. 2 •

11. No. 24 Ksiądz proboszcz Pałżewicz z Murowanćj
Goślioy na........................................................................... 2 •
(Wykupił ją prezes) Razem na 50 tal.

Pieniądze za wylosowane akcye prezes akcyonarynszom 
pocztą prześle, a dyrekeya i zarząd publicznie dziękują za po­
parcie aprawy Towarzystwa.

(r) Wągiómiee, 28 sierpnia. (Koncert. — Kon­
fereneya na uczycie lska— Sprawa gimnazjyalna.— Stan 
zdrowia.) Wczoraj odbył się koncert p. bt. Szczepanow- 
skiego na gitarze i wiolonczeli, na który mimo słoty dość li­
czne słuchaczów grono się zebrało, po części przecież tylko z po­
wiatu, miasto bowiem mały wzięło udział, gdvż tylko przez 5 
czy 6 mężczyzn było reprezentowane, k edy płeć nadobna ustra- 
szona psotnym des/czem i wysoką b letów ceDą, bo 1 tal. skro­
mnie domowych pilnowała ognisk. Zebrani zachwyceni byli mi­
strzowską grą artysty, — Dzisiaj odprawiła się pod przewodni­
ctwem kg. prób. Bukowieckiego kwartalna konfereneya nau­
czycielska z okręgu wąerowieckiego, do którogo na eżą szkoły 
trzech ościennych parafii. Wszyscy nauczyciele (14) przybyli. 
Rozpoczęła się konfereneya nabożeństwem w k (ściele parafial­
nym, poczćm w szkole aż do 12 godziny w południe dalsze czyn­
ności się odbywały. Miasto nasze niecierpliwie wyczekuje speł­
nienia swoich nadziei t. otworzenia gimnazyum. Nie podlega 
już wątpliwości, że od 1 kwietnia przyszłego roku w tymczaso­
wych lokalach otworzonćm zostanie. Tymczasem więcćj gotu­
jemy mieszkań, z których niektóre ozdobą są nadwełniańskićj na­
szej stolicy. Na rynku mianowicie kamienica p. Zapałowskiego 
nowo wystawiona p ęknie wygiąda. Ustrojona tersz rozmaitemi 
kunsztownemi ornamentami, śmiejącemi się twarzyczkami itp. po- 
dziwieniem jest dla naszych przybywających na targi wieśniaków, 
którzy się po za wągrowiecki powiat jeszcze nie wychylili i rze­
czywiście Wągrowiec za pierwsze w Europie miasto uważają. 
O cholerze ti i cholerynie nie słychać.

Ostatnie telegramy.
Wersal, 30 sierpnia. (Zgromadzenie naro­

dowe.) Obrady nad sprawy przedłużenia pełno­
mocnictw. Sprawozdawca p. Vitet oświadcza, że 
komisya głosuje za poprawką, p. Dufaurer, doty­
czącą uznania zasług p. Thiers. Minister sprawie­
dliwości oświadcza, że rząd przyjmuje poprawione 
w ten sposób sprawozdanie komisyi. Następnie 
zamknięto dyskusją jeneralną. Kilka poprawek 
cofnięto, poprawkę, przyznającą zgromadze­
niu narodowemu władzę ustawodawczą, odrzucono. 
P. Gambetta występuje przeciw wstępnemu para- ' 
grafowi sprawozdania komisyjnego, przyznającemu ■ 
władzę ustawodawczą zgromadzeniu narodowemu, I 
nazywając postanowienie to niepotrzebnem, niepo- 
litycznem i nierozsądnym. P. Benoist-Azy popiera 
postanowienie, które nareszcie przyjęto 433 głosa­
mi przeciw 227.

Vrsetjlqd
przybywających i odchodzących poczt w Poznania.

Przybywające poczty. Odchodzące poczty.
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Plan ¡(¡:dy
przybywających do pociągów.

W kierunku z Stargardu do Wrotlania. 
Przybywa. Odchodzi.

Pociąg onob. 1-4 kl. rano o god. 4 m. 54. 
Pociąg miesi. 2-4 kl. - - 7 m. 31.
Pociąg oiob. 1-3 kl. po poł. - 3 ta. 54. 
Pociąg 2-4 kl. wiec«. - 8 m. 42.

Pociąg osob. 1-4 kl. rano o god. 5 m. 4. 
P ociąg mięs». 2-4 kl. - - 8 m.14.
Pociąg osob. 1-8 kl. po pob - 
Pociąg mięsi. 2-4 kl. po pot •

W kierunku z Wrocławia do Stargardu. 
Przybywa. Odchodzi.

4 m. 3 
7 m. 48

Pociąg miosz. 2-4kl. rano o god. 8 m. 13. 
Pociąg oaob. 1-3 kt - - 11 na. 4.
Pociąg mięs«. 2-4 kt po pot - 7 m. 20.
Pociąg osob. 1-4 kl. wieo«, - 10 m. 47.

Pociąg mięsi. 2-4 kl.rano O god. 6 m. 26 
Pociąg osob. 1-3 kt - - 11 m. 14
Pociąg mięsi 2-4 kt - - 7 m 44
Pociąg o»ob. 1-4 kl. wiec«. - 11 m.33

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.
— * Bydło. Berlin, 28 sierpnia. Bydła na izeź spę­

dzono na targ dzisiejszy:
1841 sztuk bydła rogatego. Ponieważ zapasy mięsa 

dla miasta i okolicy były wyczerpnięte a tymczasem i chłód-

niejsze nastało powietrze, przeto ochota do kupna była wię­
kszą i odpowiednie tćż płacono ceny: za 100 funt wagi mięsa 
najprzedniejszego towaru płacono 17 — 18 tal, średniego 14-15 
talarów a pośledniego 10-12 talarów.

3739 sztuk nierogacizny. Dowóz ten przewvż?zał ze- 
szłotygodniowr o 700 sztnk, mimo to jednak sprzedano ca'y 
mnići więećj dowóz, ponieważ i potrzeba okazała się miejscowa 
a kilki partyi na eksport zakupiono; na początku płacono lepsze 
ceny niż w’ końcu. Za 100 funtów wagi mięsa najprzedniejszego 
towaru ołacnno 17—18 tal.

20,759 sztuk owiec. Dowóz ten przewyższał potrzebę, 
w skutek czego baDdel był bez ożywienia a ceny nizkie, ile że 
i na zewnątrz mały co kapowano, zapasu nie sprzedano a za 40 
—45 funt, wagi mięsa płacono 7—’/, talarów;

654 sztuk cieląt, za które przy małym dowozie i oży­
wionym popycie dobre płacono ceny.

— • Mąka. Be rlin, 30 sierpnia. Mąka pszenna pr. 
100 kilo netto, nr. 0 10’',-9’', tal. nr. 01 19’/,-9 tal rżana 
nr. 0 7“/,-’/, nr. Oi 1 7’/„-6»Ul.

Poznań, 31 sierpnia. Mąka pszenna nr. 0 i 1 4% — 
Ul. mąka rżana nr. 0 i 1 3*/,—4 Ul. płac, za cent bez 
akcyzy.

Rank pruski.
Przegląd tygodniowy z dnia 23 sierpnia 1871 r.

Aktywa:
1) Brzęczącą moneU i w sztabach ........... UL
2) Pieniądze papierowe, noty banków pry­

watnych i papiery kas pożyczkowych.. •
8) Remanenta wekslowe.............................  »
4) Remanenta lombardowe ......................... •
5) Papiery krajowe, rozmaite pretensye i -

aktywa.............................................    »
Pasywa:

6) Banknoty w obiegu.................................... tal.
7) Kapitały depozytowe................................. -
8) Pretenaye kas rządowych, instytutów i -

oBÓb prywatnych włącznie z obrotem 
źyrowvm....................................................  •

Berlin, 26 sierpnia 1871.

123,356,000

4 276,001
97 130,000 
17,095 0«) 

6,580,00

200,253,000
17 518.000

536,000

KróL pruskie główne dyrektoryum banku.
Boese Rotth Gallenkamp. Eoehnen.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 30 sierpnia.

BAZAR. Hr. Grudziński z żoną z Drzązgewa, pani Trąmpczyń ka 
z Grzybowa, pani Skoraszewska z fam. z Turska, Trojacki 
z Krakowa

HOTEL POD CZA.RNYM ORŁEM. Rogacki z Śremu, Matu­
szewska z Cieświc, Ławiński z Król. Polskiego, pani Rejewska 
z Sobiesiernia.

HOTEL DU N0RD. Hr. Potulicki z Śremu, Koczorowski z Byd­
goszczy, Sawicki z Rybna

OEHMIGA HOTEL FRANCUSKI. Skrzydlewski z Ocieszyua, 
Wołdowski z familią z Michorzewa, Szwautowaki z Kata- 
rzynowa.

nOTEL Pd RYSKI. Moraezewski z Naramowic, Rudnicki z Le­
szna, ks. prób. Kukliński z Głuchowa.

MYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI. Peters z Gniezna, Wiho- 
ski z Wrocławia.

HOTEL BERLIŃSKI. Wolf z synem z Środy, pauna Knispel 
z Mur, Gośliny.

Na miesiąc AtrzosioH otwiera­
my osobny abonament. Prenumerata dla abonen­
tów miejscowych wynosi 1 tal., dla zamiejscowych 
zaś (w granicach państwa pruskiego) 1 tal. 16'J 
sgr. Abonenci zamiejscowi zecbcą prenumeratę 
wprost do ekspedycyi Dziennika nadesłać, gdyż 
król, urzędy pocztowe prenumeraty na jeden mie­
siąc nie przyjmują.

Eksped. Dzień. Poznańskiego.

Fodpisana Ekspedycja przyjmuje przedpłatę na
Portret

litografowany natura’néj wielkości popiersiowéj

lilliolaja Kopernika
podług

R. Ghirlandąjo
rysowany przez

T. Maleszewskiego.
Cena 2 talary.

Po wyjściu cena znacznie powiększoną zostanie.
Ekspedycya Dziennika Poznańskiego.

Ii
Wiadomości giełdowe.

Giełda poznańslia, 31 sierpnia.
Giełda walorów bez obrotu.
Zyto- wypowiedz. — węcpli; na sierpień 46’/., sierpień- 

wrzesień 46’/., wrzee.-pBŹdziernik 46’/,— 46'., sa jesień 46'/, 
— 46'/., paździer-nikli8topad 46'/,-46',,, listopad-g.udzień 47’/. 
talar«.

Cena regulacyjna 46'/, taL
Okowita: (z beczląi, wypow. 18000 kwart, na sier- 

I pleń 16'/,, wrzesień 16, październik 15’«., listopad 15’/,,, 
grudzień 15’/,,, styczeń 1872 rok. — Ul., w miejscu bez becki

1 — tal., kwiecień-maj w związku — tal.
Cena regulacyjna 16'/, tal.

dlełda herllAaka, 30 sierpnia.
Usposobienie giełdy byłe i dziś stałe.
Walory pruskie: Dóbr, pożyczk, pstwa. (4'/,«/0) 99’/, pi. 

Poż. pstwa z r. 1859 (5%) 101’-, płac. Obi. pstw,. (3'/,) 85'/,
¡ płac. Poż. pstwa prem. z r. 1855 (3'/,%) 124’/, płac.
I List, zast; Zacbod.-prusk. (3%) 79'/, płac , dto (4%)

89 płac., dto (4’/,c/o) 95’/, płac. Pozn. nowa (4U 0) 90'/, płac. 
List. rent. Pozn. (4%) 93 płac. Prask. (4%) 93’/, płac.

Walory zagranlos.; Austr. rent. srbr. (4°-0) 58'/. płac. 
Rent, papier. (4 /,»/0) 497, płac. Losy z r. 1854 (4°'o) 79 żąd. 
Losy kredyt, z r. 1858 102'/, pł. Losy z r. 1860 (5%) 867,-ti 
płacono. Losy z r. 1864 (4%) 73’/, płac. Rosyjska pożyczka, 
prem. z roku 1864 (5°/.) 130’, płacono. Ro^yjska-polska
oblig. skarb. (4°/0) 72 płacono. Polskie certif. Lit. A. po 
300 zip. (5%) 93'/, płacono, dto cząstki po 500 zł«. (4%) 
102 płacono. Polsk. listy zast. 3 em. w rs. «4 0) 70'/, 
plac. Listy likw, 60 żąl. Wtoski poż. (5%) 58’/,-9 płac. 
Rumuńska poż. (8%) 88’/, płac. Rumuńskie oblig. kej. (7'/,%) 

i 41'/,—’/, płae. Turecka pożycz. 44’/,—'/,—’/, płac. Amer. poż.
I (6°ą) 96'/, plac. Akcye kolei żolaz. Kol. mind 164 płac.
■ Galic.-Karóia Ludwika i06'2—6 płacono. Austryacko-Francus. 

211’/,—2'/,-!'/, płac. Warszaw.-wledeń. 78“ , płac. Binki itd



4
Auetryac.fcredyt. mob. 161J—60—Ji—1|—ł pl. Poznańsk. prow. 
114% żąd. Szląek. stow. bank. (4°|0) 131 żądano. Certyi. bip.
Hübnera (4’/,°|o) 99% plac. Hausem (4%%)'95% płac. Fenkel 
(4%%) _ żąd. Meining. (4*/,°|0) 96% płac.

Kur* gotówki l pap. pleń. Frdr. pruskie 113% płac, ldr 
6. 21% ' * *......................110% płac., snwereny 6. 21% płac., nap. 5. 9% płac., półimper,

— płac., doli. 1. 11% płac. Złota w sztabach funt celny 458'/« 
żąd. Srebra funt celny 29. 18 płac. Zagraniczne bankn. 99% 
płacono. Austr.-bank. 82% płac. Rosyjsk. barkn. 80 płac.
— Dyskonto bankowe 4.

Pszenica: per 1000 kilo w miejsca 58—77 tal. wedle ja­
kości żąd.; per 1000 kilo na lipiec-sierpień 77%—78, sierpień- 
wrzesień 76—65%, wrzesień - październik 75%—74%, peździer.- 
listopad 74%—74, listopad-grudz. 73%—% tal. płac. Żyto: per 
1000 kilo w miejscu 48—54 tal. wedle jakości żądano, krajowe 
51%—2%, płynące piękne krajowe 53 tal. płacono, nalipiec-sier- 
pień 52—51%, sierpień-wrzesień, wrzesień-paźdzlernik i paździer- 
nik-listopad 52—51%, listopad-grudzień 52—51% tal. płacono. 
Jęczmień: per 1000 kilo mały i wielki 39—57 tal. wedle ja­
kości żąd. Owies: per 1000 kilo w miejscu 31-51 tal. wedle 
jakości żąd.; pośled. wschodnio pruski 33, szląski 42—14, nsar- 
chijski 43, pomorski 45—46 tal. z kolei płacono; na lipiec- 
sierpień 42%-%, sierpień-wrzesień i wrzesień-październik 42-

41% tal. płac., pażdziernik-listopad — tal. Groch: per 1000 
kilo do gotowania 52—61 tal., na paszę 44-51 tal. Rzep: 
per 1000 kilo w miejscu 117 tal. z kolei. Rzepik: 115 tal. 
z kolei plac. Olej rzepiowy: per ICO kilo w miejsca 28% 
tal., na sierpień i sierpień-wrzesień 28% tal., wrzesień-paździer­

nik 28% tal. płac. 016j lniany: per 100 kilo w miejscu 24% 
tal. Olej skalny: per 100 kilo w miejscu 13% tal,, na sier­
pień 13 żąd., sierpień-wrzesień 12%—% tal. płacono. Okowi­
ta: per 100 litrów po 10O°/o=100C0% w miejscu bez beczki 18 
tak 24 sgr. płac., ze spichrza 18 tal. 14 sgr. płac., na sierpień 
i sierpień-wrzesień 18 tal. 14—6 sgr., wrzesień-październik 18 tal. 
10—2 sgr., pażdziernik-listopad 17 tal. 28—18 sgr., listopad- 
grudzień 17 tal. 27—14 sgr. płacono.

sień 47% tal. żądano, wrzesień-październik 47%—%—% tal., 
październik - listopad 48’/«, listopad-grudzień 48’/,—% tal. 
płacono. Pszenica: na sierpień 72 ta), żądano. Jęczmień 
na sierpień 42% talara żądano. 0wie3 na sierpień 40'/, 
tal. żądano, kwiecień-maj 40'/, tal. płac. Rzep na sierpień 
109 talarów płac. Olej rzepiowy słabiój; w miejscu 13% 
tal. żądano, na sierpień 13'|„, sierpień-wrzesień 13”,, wrze­
sień-październik 13%, tal. żądano, pażdziernik-listopad — tal. 
Okowita: spokojniej; per 100 litrów pc 100% w miejscu li’/« 
tal. żądano, 18 płacono,na sierpień i sierpieii-wrzeskń 17% 
pić. % żądano, wrzesień - październik 17%, kwiecień-maj 17%, 
tal. żądano.

Rzep
Rzepik zimowy 
Rzepik laiowy 
Siemię lniaae

tal eg. fa. tal Bg. fu.
ił; 10 - I022Í 6
IO;22¡ € !(' i 6

— ■ - _
9i 51- SI17Í 6

y 1C_ I I
8;~2

Dysferecya w obeo publiczności,

CJ3e(<lt% szczecińska, 30 sierpnia.
Pszenica: wyżój; na jesień i na wiosnę 74% tal. Ży- 

: wyżój, na sierpień-wrzes. i na jesień 50, na wiosnę 51% 
. Olej rzepiowy: stale; w miejscu 28, na sierpień 27%,....... ,,,,, „ /rpie;

na jesień 27% talara." Okowita; spokojnie; wmiejscu 18% 
tal., na sierpień-wrzesień i wrzesieńpaździernik 18% tal., kwie- 
cień-maj 18 tal.

diełda wFoelawsfe« 30 sierpnia.
Żyto: wyżój per 2000 fnt.; na sierpień i sierpień-wrze-

Na targu

W srebra, za 
szefeł pruski

j „• (Pszenica białą 
Sä! .. żółta

¡-(żyto”£ T- . . 
g œ 1 Jęczmień 
•g'g ; Owies 
5 ® (Groch

piękn. śr. pośled.
92^9420177^-84 
90—92 88177— 84 
63—64’60J57—58 
46-48:42,39-- 41 
80-3:'29,26-28 
67-736457-61

W tal, sgr. i fen. per 
200 funt, celuyc = ICO

kilogramów
piękna średnia pośled. 

tftl sglfn.

29! 6 
23

talles?, i in
7 4-

łn.

321
322
445

Często chcósię ogłosić jakąkolwiekbądź ofertę, podanie lub n 
wyraz woli, obawia się przecież, z powodów łatwo odgadnąć s' 
dających naruszenia dyskrecyi. Firma reromowaca „KutW 
JWosse" w Wrocławiu, zyskała sobie opinią zaszczytną < 
wszystkie tego rodzaju przesyłane jćj bezimienne obwieszciei? 
umieszcza przy najsurowszym zatajeniu nazwiska mocoda»/ 
w każdej dowolnej gazecie i że listy w skutek tego nadchodź 
bez otworzenia i obliczenia prowizyi j rzęsyła bezzwłocznie j?;, 
imiennemu inserentowi.

Jakióm zaufaniem powyższa firma cieszy się już u pafii- 
czności, dokumentują dostatecznie łamy inseratowe dzieunik/,* 
które codziennie obejmują wielką ilość anonsów, w których - 
wyższa firma bywa upoważnioną do przyjmowania ofert.

Zapozew edyktałny.
Listy zastawne Ser. II No. 4375 

i 7779 nowego Towarzystwa Ziem- 
stwa kredytowego dla prowincyi Po­
znańskiej, które jakoby przez pożar 
w dniu 21 maja 1867 w Małym Łoń- 
sku pod Koronowem zniszczone zamel­
dowano zostaną całkióm umorzone, 
jeżeli nikt się z prawnemi pretensy- 
ami do tychże listów zastawnycn aż 
najpóźniej do dnia 2 stycznia 1872 
nie zgłosi. Wzywają, się zatem ni- 
niejszem wszyscy możliwi posiadacze 
tyćhże listów zastawnych do zgłosze­
nia się do niżój podpisanej Dyrekcyi 
aż najpóźniej do wzwyż oznaczonego 
terminu z swemi mniemanemi preten- 
syami, gdyż inaczej całkowite umo­
rzenie tychże listów zastawnych na­
stąpi. (.1728)

Poznań, 14 marca 1871 r.
Król. Dyrekcya nowego 

Tow. Ziemstwa Kredyt, dla 
prowincyi poznańskiej.

Co tylko wyszły z druku i są do 
uabjcia w księgarni Tytusa Da­
szkiewicza w Poznaniu: 
j^ia Piotrowy Jubileusz

1“ i lisa IV Papieża', kazanie X.
A. Brzezińskiego miane w Górce.
9 grp-

Godzi sin śmierci- Czytanie 
na każdy miesiąc w roku dla wszyst­
kich stanów. Z obrazkami, wydał 
wydał X. J. Stagraczyński. 5 sgr.

Elanuni czyli ostatnie dni Jero- 
rozolimy. Z francuskiego. 4 złp
Nakładem księgarni Tudw.

Ee^&feacha W Poznaniu wy- 
flzła i jest <So nabycia po wszyst­
kich księgarniach:

Z upoważnienia Ojca św. raczył 
łaskawie nasz J. O. X. Prymas 
Arcybiskup przenieść dekretem z 
dnia 17 sierpnia r. b. No. 1100 
na wieczne czasy odpust Podwyż­
szenia św. Krzyża w Pempowie 
ex ipsa die na pierwszą, niedzielę 
po 14 września, o czćm czcigo 
dnych i łaskawych na parafią moją 
konfratrów zawiadamiam. (4666)

Pempów, 30 sierpnia 1871.
x. Jarochowslii.

Tygodnik Wielkopolski
pismo naukowe, literackie i artystyczne, wychodzi co tydzień 
w Poznaniu pod redakcyą Hdmnnda Calliersa.

Przedpłata ćwierćroczna wynosi 15 sgr. dla miojsco- 
wych, 183/4 sgr. dla zamiejscowych abonentów. 
Prenumerować można na wszystkich urędach pocztowych, we 
wszystkich księgarniach i w ekspedycyi Dzień. Pozn.

Redafecya Tygodnika Wielkopolskiego.

Dobrze wydoskonaleni ezelaili,]( 
rymarscy, znajdą natychmiastowe i trwf 
łe zatrudnienie u (46691

Juliusza Srbediug nast 
frzy moście chw=li zc.iskiai.

Świeży transport
sia odebrał i poleca (4673;

J. Vs'SI Łiircli,

Sprzedaż konieczna.
Nieruchomość we wsi Ceradzu kościelnym

pod No. 11 pełożona, do Andrzeja Szy 
mańsŁiego i jego żony Józefy należąca, 
która z objętością morgów 71,S6 opłacie po­
datku gruntowego ulega, podług ustalonego 
czystego przychodu ca podatek z gruntu na 
56 tal. 24 sgr. i na podatek budynkowy z 
wartości użytku na 15 tal. podana, sprzeda­
ną być ma w celu przymusowego wykonania 
drogą subbastacyi koniecznój w 
czwartek., d. & paździer­
nika r. b. przed połudn. o 

god. 1©
ądu powiatowego w miejscu 

[3938]

Powieść.
W robra «863

przez
Pauliaę z L. Wilkońską. 

2 tomy. 2 tal.
Przedpłatę w ilości 2 talarów na

Pamiętniki
więźnia Stanu i byłego 'posła ziemi 

pruskićj na Sejm berliński
Uatalisa Sulerzyobiego,

przyjmuje JEdimmd Callicr, 
w Administracyi Dziennika Pozn.

alu król, sąd
r pokoju pod No. 13.
Poznań, dnia 5 lipca 1871,
3£ról. s^d powiatowy.

Sędzia subhastacyjny.

Biegłe szwaczki do 
bielizny znajdą stałe zatru­
dnienie w fabryce bielizny 
A. z P awłowskich Kaufmaun

Dnia i września r. h. 
rozpocznę działalność mą jako 
adwokat i notarynsz
przy sądzie tutejszym. Mieszkać 
będę w domu p. Wojciecha 
Poturalskiego. (4637)

Września, 28 sierpnia 1871.

(4637)
Thiel,

sędzia.

Poszukuje się od Igo paździer­
nika nauczycielki, PUki, 
biegłej w muzyce, z wykształce­
niem stósownćm do ukończenia 
edukacyi panienek, Adres Kret- 
k;ów pod Żerkowem. (4583),

Biegła szwaczka damska
szukuje zatrudnienia i po za domem. Do­
wiedzieć się można u j. Brill Szeroka ul 
No. 7. (4872)

Korzystny wyszynk wskazać może ko­
misy oner Selierek, Szeroka ni. 1. (4670)

Sprzedaż konieczna.
Części (%) należące się wdowie UJryce 

Jortzlg i ogrodowemu Aureliuszowi Bogu­
sławowi Jortzig z nieruchomości w Pozna­
niu na przedmieściu Grobla pod No. 39 po­
łożonej, którą z objętością mórg 09a na po­
datek budynkowy z wartości użytku na 70 
tal. podano, sprzedaną być ma w celu przy 
musowego wykonania drogą subhastacyi ko­
niecznej w
czwartek, d. 38 września 
rb. przed południem o go­

dzinie 9
w lokalu tutejszego królewskiego sądu po­
wiatowego w pokoju pod No. 13.

Poznań, dnia 13 czerwca 1871. [3597]
fi ról. sąd powiatowy.

Sędzia subhastacyjny.

Liwerunek Kamieni.

Sprzedaż konieczna.
Nieruchomość we wsi Będlewie ped No. 

5 położona do Franciszka Szczepańskie 
go i żony jego Katarzyny należąca, któ­
ra z objętością mórg 51,66 opłacie poda­
tku gruntowego uległ, podug ustalonego 
czystego przychodu na podatek z gruntu na 
45tal. 21 fgr. 7% fen,, i na podatek bu­
dynkowy z wartości użytku na 20 tal. po­
dana, sprzedaną być ma w celu przymu­
sowego wykonania drogą subbastacyi ko, 
niecznej w
wtorek, "dniu 3 paździer­
nika rb. przed południem 

o godz. 19
W lokalu kimisyi sądonej w Stęszewie.

Poznań, dnia 22 czerwca 1871.
Król, sąd powiatowy.

Sędzia subhastacyjny.
Kyll.  (.3768)

Liwerunek kamieni potrzebnych do budowy następnie wymie­
nionych dróg żwirowych i wprawdzie:

1. z Buku dworca kolei do Zalesia około 1100 szachtów,
2. z Grodziska do Opalenicy około 2300 szachtów,
3. z Nowego-Tomyśla dworca kolei do Bolewic około 2100 

szachtów,
ma być w drodze licytacyi puszczony.

W tym celu wyznaczyłem termin na dzień
13 września r. b. przed południem o godzinie 9

w mojćm biórze w miejscu, na który podjemców z tóm nadmienie­
niem zapraszam, iż każdy z lejtantów złożyć winien kaucyi tal. 500.

Warunki licytacyi i liwerunku przejrzane być mogą w mojem 
biórze w czasie godzin służbowych, lub też za zwróceniem kopia- 
liów przed terminem na żądanie być zakomunikowane.

Nowy-Tomyśl, dnia 29 sierpnia 1871. (4665)
Królewski radzca ziemiański.

Nakładem fys'odnikji Wielliopolslfieg’o 
wyszły i są do nabycia we wszystkich księgarniach:
1. Michała Hertza: Zaklęcie, śpiew na jeden głos z towarzy­

szeniem fortepianu. Słowa Żmichowskićj. Cena 
1 złp.'

2. „ Barcarele & Scherzoso pour le Piano.
3. „ Hymn do ISoga na pamiątkę stuletniój

rocznicy rozbioru Polski. Słowa Wł. Bełzy. 
Muzyka do śpiewu Solo i kwartet męzki. Cena 
1 złp. lub V2 złP-

4. Bolesława Dembińskiego: Wlazł Kotek, śpiew na jeden
głos, z towarzyszeniem fortepianu. Słowa Wł. 
Bełzy. Cena 2 złp.

5. Kaźmierza Danysza: Piosnka Wygnańca, kwintet na
chór męzki czterogłosowy i tenor albo Sopran- 
Solo, wiersz Ryszarda Berwińskiego.

6. Wołodego Skiby: Pod jednym dachem, powieść. Cena
6 złp.

7. Józefa Narzymskiego: Pan prezydent miasta w kło­
potach. Obrazek sceniczny w 2 aktach, 
Cena 2 złp.

Hunta
machina do bukowania koniczyny.

Proszę owych panów, którzy na bieżący sezon zamówić clicą 
tę za wyborną uznaną machinę, o rychłe zlecenia. Machina ta bu­
kuje przy obrocie parą do 2 szefli, przy czterokonnym ma- 
neżu do 1 szefla czystego nasienia na godzinę; bukuje 
przy każdem powietrzu czysto z pełnie i bez uszko­
dzenia. Najlepsze polecenia i oferty na zapytania. (4565)
Fricdlandera interes macblno- 

wy i komisyjny,
13. Schweidnitzer Stadtgraben, Wrocław.

61. Sklep nazwany Felsen-Keller 61.
W piątek, dnia 1 września otwieram na św. Marcinie No. 61 pod 

powyższą firmą

Lokal piwa., wina i restauracją,

ft'njle|igze «aelie njjdti», 
delikatniejszy gitsie.any i 
wy krocltinnl w gir^.nienlan, 
wszystkie gatunki modrego, noUf 
kryształ do gira zda poleca jak u5' 
taniój <4t GO)

łWEiehaelis Iłeich
narożnik Wronieckiój ulicy 91.,

Broń myśliwską
fabrykat Józ. ©hermann 

puazkerza w Kolonii uad Renem. 
Wyłączny medal w Bydgoszczy 1868 i 

w Królewcu 1869.
Pojedyncza fuzya od 2% tal. poczaw#., 
Dubeltówka . 5% - . 1

• damasc. i pat. • 10% •
Lefaucheux « 22 « »
Rewolwery, sztucery, sprzęty myśliwskiej 
żdego rodzaju poleca w wielkim wyborze 
przy dwutygodniowej próbie i każdój gwt 
rancyi f2§n,

Jozefa Oiferinnuna filia, 
Królewiec w Pr.

Świeże tłuste by- 
diîiliiîU wędzonego 
łososia i węgo 
rze wędzone poleca

T. Luziński,
Piwo Kobylepolskle, Böe! 

I składowe]
z lodu poleca (4674)

Józef Liedke
Berlińska ul. No. 14.

Plądrj i bjdiinki
dziś ^otrzymał i poleca (4675)

Karol
fi^rof. dr. ttagnera

nastrzykiwanie
leczy*) w 3 dniach każdy njiływ 
gsroutflty jako też hiaic upła- 
wy u kobiet nawet zastarzałe.

Cena butelki z przep. użycia 1 tal. 20 
sgr. za przestaniem pieniędzy, do na­
bycia pod najściślejszą dyskrecyą przez 
J. L. Ilolz, Fryderyków- 
thaul. »4. SBerliss. (4395) 
*) 251etoie cierpienia radykalnie się 

usuwają.z francuskim bilardem najnowszej feonstrulkcyl i marmu­
rową, piątą (z jednej części) , z nsjlepszemi bandami Majnti- 
neliowemi i bauezkowemi bśjarnl. Prosząc niniejszćm Szano­
wną publiczność uniżene o liczne odwiedzanie mnie, zaręczam równocze­
śnie, że zawsze mieć będę staranie o dobre pokarmy i napoje jako ASTMYNakładem 112d. JBote <3r, JESoek w Berlinie

wyszły i są do nabycia we wszystkich składach muzycznych:
Nowe kompozycje do śpiewu

Michała Hertza.
Trzy kukułka, Z pieśni litewskich, cena 71/.
5 Pieśni do śpiewu z tow. fort.: „ 15

1. Hraitowiaczeli Wł. Wolskiego.
2. Stary zalotnik z pieśni lit.
3. l'a wieki K. Brzozowskiego.
4. Jasieńko Wł. hr. Tarnowskiego.
5. To moja córka. Z pie-ni lit.

Op.
Op.

sgr.

tćż o grzeczną usługę.

J. T. Hoffmann.
Istniejąca tu od lat 33 najstarsza

(4671) liiisznuść, ciirygiSisa, tiistnr_ ---------- z ------ y g î»
zadawnione i wszelkie cierpienia Ł

Fabryka wàg H. Herrmanna,
Wrocław, Neue Weltgasse No. 36,

nałów oddechowych ustępują po użyciu Bi 
r efe n n ti a «t ni u t y r z n y r 
p. Sjttva»eewt'n, 19 rue de la Mona 
w Paryżu. (1856)

Dostać można: w Poznaniu w aptece I 
Memltiewieses», w Warszawie w skl 
dzie towarów aptecznych pp. Chtllego 
Sgitcasa.

Pensjonat żeński w Dreźnie
fanienki dobrze wychowane, mające w 

Dreźnie pobierać edukacyą, znajdą najtro­
skliwszą opiekę i ntjstaranniejsze utizyma- 
nie u wdowy po urzędniku wysokie zajmu­
jącym stanowisko, Bliższych szczegółów 
udzielają w Dreźnie pp.: Tajny radzca są­
dowy Neidhart, radzca rządowy v. Taubern, 
superintendent dr. Meier, członek rady lc- 
karskiój nadworny lekarz I. K. M. króla 
Jana dr. Fiedler, Cz. O. Pieniążek, — tu­
dzież p. Gustaw Dittrich w Żyrardowie poo 
Warszawą i Redakcya Dziennika Po = 
znańskiego. (4533)

(4661)
Podpisana księgarnia ma zaszczyt nastę­

pujące dzieła swego nakładu do użytku 
szkolnego polecić zakładom naukowym, które
są do nabycia we wszystkich księgarniach:!
Ffr «ra~-Ł .-z—:- ------

poleca wnÿ3 deeyinalne i centeæynialne każdój wielkości najnowszej kon- 
strukcy’. WîsrS dw bydła w zapasie. Reparacye akuratn o. |4163]

Uniwersalne kotły parowe
do

prania bielizny.

Ogłoszenia gospodarskie itd.
Frzędnili goHgiodnrczy, kawał

z chlubnemi świadectwami i dobremi rei 
mendacyami szukajumieszczenia. Bliż. wii 
w Bielłwach p. Janowiec. (466;

ki'

Nakładem Ludwika Menbache 
w Poznaniu wyszło i jest do nabycia

Urodzenie.
Dramat w 3 aktach z prologiem.

(-'plew z muzyką IB. Zawadzkiego.)

Biuro stręozeń

danie diugie poprawne""przerobione i pomnożone. Kraków 1868 2 tal. 20 sgr.
§claeltera J. Gramatyka języka niemieckiego przełożona i do użytku młodzieży 

polskiej zastósowaną przez E. Rebena. Kraków 1870 . , 17 sgr.
Kebe»»-E Gramatyka języka niemieckiego, część II. Składaia — Wierszowanie. 

Kraków 1871 19 sgr,
Łcrclt. Wład. Gramatyka polska dla szkół elementsrnycb. Kraków 1869 9 sgr.
SwitUowahieS0 Wypisy francuskie ze słowniczkiem francusko polskim. Wydanie 

II Kraków 1871 20 sgr.
D:a aSeelierszyńsI-tiego K. Stylistyka czyli nauka obejmująca prawidła dobrego 

pisania do użytku, młodzieży szkóltej. Kraków 1870 _ 16 sgr.
SJc«i»SeA»liies« D. Ody HoracyU3za w przekładzie polskim (wierszem). Kraków 

1869 w 16, Na papierze welinowym 1 tal. 10 sgr.
Na papierze zwyczajnym 1 tal.

guwernerów, guwernantek 
i bon Francuzek 

Pani JSSaleslilej,
dawnśj uczennicy Hotelu Lambert w 
Paryżu, rue Brochant 11 (Batignolles)

Obecnie dostać można guwernerów, 
guwernantek i bon za niższe jak przed 
wojną, wynagrodzenie.

Byeisars&Sego L. T. Literatura polska w historyczne-kry tycznym zarysie. 2 to­
my. Kraków 1868

Literaturę p. L. T. Rycharskiego gruntownie ocenili: pp. Lueyan Siemienski 
w p'eciu numerach feletonu dziennika „Czas“ i profesor Karol Mecherzyński w oddziel­
nymrozbiorze, jako tćż Tolesłanita w Rac-hunkath z rtku 18G8 część II strona 297— 
30° Oparty więc na powyższych znamienitych w piśmiennictwie pohkiem powagach, 
mam ufność, iż polecając powyższe dzieło pod względem praktycznej użyteczności insty­
tutom naukowym wszelkiego rodzaju, zosteję w tern przekonaniu, że Szanowna Publicz­
ność nakład mój względami swemi najłaskawiej zaszczycić raczy. _ [4662].

J. M. Himmelblau,
księgarz i nakładca w Krakowie, ul. Floryańska 322

Przy użyciu mydła i wody można 
za pomocą tego kotła w dniu jednym 
tyle wyprać bielizny, ile doskonała pra­
czka w czterech dniach dostawić jest w 
stanie.

Bielizna nie psuje się wcale, jak to 
ma miejsce przy praniu jćj ręką lub ma­
chiną do prania.

Oszczędzone paliwo, czas oszczędzony
i wszystkie inne korzy­
ści opłacają cały aparat już po kilko-

razowćm użyciu.
W W. Ks. Poznańskićm do nabycia przez

A. z Pawłowskich Baufinan®,
fabryka bielizny

Poznań, plac Sapieżyński la.

Nftkîadeœ i cscionkami Ludwiką Merabaeha w Poznania.

Poszukuje się ebogimma, 
walera do Król. Polskiego, 5 mil 
granity. Miejsce objąć można z» 
raz. Pensya obok wolnego utrzy­
mania 100 rs. i tantyuna, Bliż­
szych szczegółów udzieli eksp. Dzien­
nika PozDańsk. (4647)

W Wiatrowi© p. W 
grówiec znajdzie rz^d^ca S6' 
spodarsha miejsce niezwlił Aj 
cznie. Rekomendacye freo po­
słane być winny. Przedstawień 
osobiste niezbędne. (4568)

Poszukiwanem jest ikispiP 
lub dzierżawa majątku okol tj 
600 m. m. Oferty uprasza 
pod A. K. poste restante Schuttlao-

[4659]

Dom, Owieczki pod 
znem ma 150 sztuk 
i 200 sztuk do rozpłodu zdatny^
maciorek do sprzedania.

[4664J
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